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Czy Schuschnigg będzie musiał ustąpić
Wielkie zan iep o k o jen ie  w Austrii

LONDYN, 2. 3. „Daily H erald’* 
donosi. zc rząd brytyjski zamierza po 
iecić swojemu ambasadorowi w B e r ­
linie,
by zwrócił w przyjazny sposób uwagę 
rządowi Rzeszy na niepokojące skutki 
takich enuncjacyj, jak -wczoraj'./,; 
przemówienie gen. Goeringa, najeżone 
groźbami pod adresem /ag iu licy  ęraz 
by domagał sią od rządu niemieckiego 
uspakajających wyjaśnień co do zna­
czenia inowy gen. Goeringa.

Dziennik przewiduje* ze podobna 
akcja podjęta zostanie ze strony I1 ran 
cii j Czechosłowacji.

„Daily Telegraph" zaanacza, ze 
podczas ‘ gdy ministrowie brytyjscy 
optymistycznie odnoszą się do wido­
ków rokowań z Włochami, zapatrywa 
m a ich są pesymistyczne, o ile chodzi 
o możliwości dojścia do porozumienia 
z Niemcami.

Wczorajsza mowa Goeringa —• 
twierdzi ,.Daily Telegraph1'* — nie 
jesi uważana za zachętę do zawiera­
nia z Niemcami porozumienia lotni­
czego.

OFENSYW A RZESZY
B ER LIN , 2.3. Mowa G 'er Inga wy 

■wolała w tutejszych kołacb dyploma­
tycznych nieprzyjemne wrażenie.

Sądzą, że mowa ta w7 znacznym 
stopniu utrudniła porozumienie mię 
dzynarodowo. bowiem nie można przy 
puszczać obecnie, by przyczyniła 
ona do zbliżenia między Francją a An 
głią z jednej strony, a Niemcami z 
drugiej.

J a k  dowiadujemy się w z  w  'ą  
zku z mową Goeringa w ciągu 
ostatnich 24-cli godzin Hi der 
wraz ze swymi zaufanymi p n  .;o owił 
wszcząć nową ofensywę na Austrię. 
W najbliższych dniach świat zasko­
czony ma być nowymi faktam i J'>ko- 
nanymi. kłowa Goeringa była podoo- 
no tylko przygrywką, po której na­
stąpić mają nowe niepokoje. Tym ra ­
zem nie w Grazu w Styrii, lecz w sa­
mym Wiedniu. Schuschnigg ma być 
zmuszony groźbami do usiąpmma, w 
Austrii ma być przeprowadzony ple 
biscyt, a po rządzie Schuschingga ma 
przyjść rząd Seyee Inquarta. Mówi 
się, ze jedynie zdecydowane 'ianowi-

sko Anglii może odwrócić niebezpm- 
ezenstwo Austrii.

W IEDEŃ. 2.3. N a miejsce gen. 
Jansy szefem sztabu genera tego, m :u 
nowany został mai szalek polny gen. 
ivubena. Jansa popadł w niełasiię °  r

lina, dlatego, ze me zgodził się na to 
by arm ia austriacka zakupywała ma­
terial wojenny w Niemczech- Gen. Ku 
bena je rt starym oficerem austriackim 
i gorącym zwoiennikiem nlop'die 
ści Austrii.
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Józef Edward SZENK |
EM ERYT p . K . P . i O B Y W A T E L  M. SOSNOW CA  

ju» krótkich i ciężkich cierp ien iach  zm arł d n ia  2 m arca 1.138 r, 
przeżyw szy la t 77.

E k sp o rtae ja  drogicii nam zwłok z domu żałoby przy ul. Sobie­
skiego 64 do kościoła parafialnego w Sosnowcu nastąpi dnia 4  m arca  
o godz- 16, poczem w dn. 5 marca o go dz. 9 odprawiono zostanie ża. 
łobne nabożeństwo za spokój Jeg-o zacnej duszy.

Pogrzeb odbędzie sic w dniu 5 m&ica 0 godz. 15 z kościoła pa­
rafialnego na cmentarz miejscowy.

Na smutne te obrzędy zapraszają przyjaciół, kolegów i znajo­
mych zmarłego, pogrążeni w głębokiej żałobie

SYNOWIE, SYNOWE. BRAT, SIOSTRY, WNUKI 1 RODZINA

Sukcesy artyleryjskie
wo{sk r z ą d o w y  w H szpanil

PARYŻ, 2.3. Z Madrytu donora, 
że artyleria rządowa po B-jfodzhinym 
ogniu zniszczyła Casa de la Legną, 
powstańczy ośrodek oporu w odległo­
ści 3 km. na południowy ws-hód od 
Toledo, w pobliżu szosy Tole 1» Ciudad 
Real.

W  północnej części prow ijej: G 11 a • 
dalajara arty leria rządow i ostrzeli­
w ała stanowiska powstańców w pi, I - 
żu Rio Sorbe,
rozpraszając koncentrację przeciwni­
ka, zasygnalizowaną przez lotnictwo.

Na pozostałych odcinkach rrontu 
madryckiego trw a słaby ogień I < "ra ­
binowy i artyleryjski.

Strzelanina na ulicach Paryża
PARYŻ. 2.3. Na ulica 1 P a r jż a  

doszło do krwawej strzelar ńiy -mędzy 
żandarmerią a trzem a bandy kto 
rzy dokonali napadu rabunkowego aa 
inkasenta pewnej fabryki

Podczas strzelaniny jeden z żandar 
mów został zabity a dw óci dalszych 
odnioło ciężkie rany. Jeden z bandy­
tów narodowości hiszp ińsk ( j zastał 
zabity, drugi zaś. również Hiszpan, 
został ciężko ranny. Trzeci baadyl a, 
narodowości niemieckiej, znrtal aresz 
towany. ______

Wstrząsające samobójstwo młodej dziewczyny
Koła lokomotywy przepołowiły ciało mieszkanki Bobrownik

W nocy na środę na dworcu kole­
jowym w Chorzowie-Mieśc.c nieliczni 
pasażerowie byli świadkam. w sti/ą^a 
jącego samobójstwa. .

O godz. 0.20 czekało na pwonie Jm- 
ka osób na pociąg pośpieszny K rak 
—Gdynia.

ow

YV poczekalni trzeciej klasy sie­
działa jakaś młoda dziewczyna.

W  chwili, gdy dyżurny kolejowy 
dał znać, że zbliża się pociąg pośpiesz 
ny do Gdyni, dziewczyna p ,  iniosła się 
z ławki w poczekalni i wyszła po oka 
zaniu biletu miesięcznego n i peron.

Wojska chińskie na pomoc
zagrożonym prowincjom

_ SZA NG H A J. 2.3. Ze źródeł chiń­
skich donoszą że doniosłe operacje woj 
skowe przeprowadzane są na jobo­
strzeni między koleją P ok:n—Han 
kou, linią prowadzącą z T ajuar do 
Jung ts i i koleją Lunghai. Japończycy 
poczynili znaczne postępy w ciągu o-

Lew Trocki stracił
ca łą  s w ą  r o d z in ę

LONDYN, 2. 3. W ,,Timesie* u- 
sazala się wiadomość o śmierci dru­
giego syna Lwa Trockiego, inżyniera 
Sergiusza Bronszleina. Pracował on 
w jednej z fabryk irkuckich i po wy­
siedleniu Trockiego z granic ZSRR. 
puszczono o mm pogłoskę, że chciał 
wysadzić tę fabrykę w powietrze. — 
Wówczas został on aresztowany i o- 
sadzony w obozie izolacyjnym, gdzie 
ostatnio zmarł wskutek wycieńczenia.

W ten sposób Trocki w przeciągu 
krótkiego czasu straci! obu synów: 
niedawno Si od o w zmarł w Paryżu, a 
obeconie Borensztein w sowieckim 
więzieniu.

Podobny los spotka prawdopodob­
nie wkrótce i brata Trockiego, które­
go aresztowano w mieście Dymitrow- 
ka w7 okręgu Don; cc kim.

Jedna z pracownic miejscowej fa­
bryki doniosła do dziennika ,Kurska- 
ja prawda'* o szkodliwej działalności 
Bronsteina, jednak współpracownik 
redaireji zniszczył ten Psi Ujawr.bo 
się to wkrótce. Współpracownika re­
dakcji i b rata  Trockiego aca^uW ino

B. naczelny wódz cze. wunej arum  
i jeden z twórców sow kek'ego reżi­
mu Leon Trocki, traci obeci ;e <ała 
swą rodzinę.

statnich dni, lecz do prowincji Szaus-i 
przybyły ostatnio posiłki ca-ó-skie, o 
ceniane na 50.000 ludzi.

Oddziały chińskie rozwijały szcze 
golnie ożywiona działa*»»ość na ’"bod 
nich stokach Szansi i Hopeb zagraża­
jąc skrzydłom wojsk japońskich

Utrzymywanie łączności wojsk ja  
nońskich. działających na południu 
prowincji Szansi z oddziałami :.a pół 
nocy prowincji Hopei, na/rafia na 
wielkie trudności wskutek zawziętego 
oporu Chińczyków.

Gdy pociąg wjechał na dworzec, 
przerażeni podróżni byli świadkami 
strasznej sceny.

W odległości 8 metrów od pędzącej 
lokomotywy kuriera, rzuciła się na 
szyny młoda dziewczyna, która przed 
chwilą opuściła poczekalnię dworcową 

O nagłym zahamowaniu pociągu nie 
można byl° jnż myśleć. K da lok-uno 
ty wy wjechały na leżącą na szynach 
samobójczynię.

Z pod kół wagonów wyciągnięte 
już tylko zmasakrowane zw? ik>. Koła 
pociągu przepołowiły ciało samobój­
czyni zupełnie.

Tragicznie zmarłą okazała się 20- 
letnia Franciszko Gaidziń«ha z Bo­
brownik (ul. Sienkiewicza >Vt)

W \  b ; r  e  S ' v b
W AMBASADZIE SO WI Et KIF.J

WARSZAWA. 2.3. Dziś p pułudniu 
jacvś nieznani sprawcy w y’ ib kilka­
naście szyb w gmachu ambasady so­
wieckiej w Warszawie.

Zawiadomiona policja wszczęła euei 
giczne śledztwo celem wykr '->'a syiraw 
ców wybicia szyb.

Pastor NiemoeSler
s o z d n y  na  7 mieś. tw ie rd zy

B ER LIN , 2. 3- W środę w połud­
nie zapadł wyrok w sprawie pastora 
N ■ moellera. Skazany on zosla' na 7 
miesięcy twierdzy i grzywny pienięż­
ne oOO i 1500 marek.

Orzeczenie sądu wydane zostało 
na zasadzie aitykułów kodeksu karue 
go, przewidujących karę twierdzy, za 
uprawianie w kościele agitacji, mogą­

cej wywołać niepokój publiczny ora?, 
za wykroczenia przeciwko ustawie o 
ochronie państwa.

Wobec zaliczenia aresztu prewen­
cyjnego kara twierdzy oraz Ód0 muiek 
grzywny uznane zostały za odcicrj a- 
ne. W razie nieuiszczenia- •*> :,,uy 
i 1)00 marek, będzie ona zan r-.ron  : 
ria 3 miesięczny areszt.
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Kary śmierci dla Bucharina i towarzyszy
żąda prasa moskiewska

MOSKWA, 2.3. Nowa. ponura. tra ­
gifarsa, wyreżyserowana cl rskonale 
przez władze kremlińskie rczpoezj ua 
się przy zastosowaniu wszy Pm ch osła 
wionyck elementów propagandy so­
wieckiej.

Dziś z rana robotnicy, przybyli do 
fabryk, zamiast jak  zwykło wziąć się 
do pracy, urządzili m eetr'g i, na któ­
rych

uchwalił* domagać się kary śrnier 
ci na 2t ,,wstrętnych gadów kapi­

talistycznych i wrogów ludu”.
Ze wszystkich ośrodów przemysło­

wych nadchodzą podobno r volucje, 
uchwalane „sam orzutnie'4 p r ?.)■; tysią­
ce robotników.

Prasa moskiewska już od wczoraj 
poświęca wstępne artykuły procesowi 
Bucharina i towarzyszy, żądając dla 
nich kary śmierci.

Jednocześnie dzienniki składają po 
dziękowanie komisarzowi Jeżowowi 
za w ykrycie spisku ,-bloku prawteowo 
trockistowskiego“.

„P raw da0 podkreśla, żo oskarżeni 
byli dygnitarze sowieccy dTnłali we­
dług wskazówek obcych sztabów gene 
ralnych.

Twierdzenie to wskazuje, że proces

Pojedynki będą
ZAKAZANE.

Spodziewane jest wydanie ustawy w 
spraw e sądów honorowych. Ustawa ta za 
broni urządzania pojedynków.

Frócz tego będą omówione kwestie, do 
tyczące orzeczeń tych sadów.

 (O)------
Obcinał włosy

NAPADNIĘTYM DZIEWCZĘTOM.
tW okolicach Warszawy grasował osob 

nik, który napastował powracające i® 
szkół dziewcząta i obcinał im włosy.

Ostatnio zboczeniec naPadl we wsi 
Łomna na 8 letnią Marią Łuczikównó, 
której obciął nożyczkami warkocze. Dzię 
ki pościgowi zdołano złoczyńcą schwytać. 
Był to mieszkaniec Warszawy Wincenty 
Płatek, którego przekazano do dyspozy 
cji władz prokuratorskich.

będzie miał m. in. na celu spotęgowa­
nie przeświadczenia w społu ;/ uistwle 
sowieckim, że Sowietom grozi wojna 
ze silony państw kapitalistycznjaui.

oK>k Bucharina prasa sowiecka in 
teresuje się szczególnie osobą Kakow­
skiego, byłego am basadora Sowietów 
w Paryżu, który posiada rozległe sto­

sunki w kołach politycznych franca 
skich. Dzienniki przypom inaj t, że Ha 
kowski ukończył studia m elyczue we 
Francji, mieszkał długo w tym kraju, 
zamierzał nawet zdobyć obywatelstwo 
francuskie i kandydować d > Izby de­
putowanych, przed wojną j-o leak  zo­
stał wydalony.

Sztuczne jezioro powstanie
KOŁO NOWEGO SĄCZA.

Z wiosną b. r. zatopionych zostanie o* 
koo 2 tysięcy morgów gruntów ornych W, 
Rożnowie k. Nowego Sącza, gilz e pow 
staje sztuczne jezioro i zbiornik na Du 
najcu. Całe wsie znikną z powierzchni 
ziem;

Władze zajęte są obecnie troską o lok 
chłopów, którzy będą musieli opuść ó swą 
gospodarstwa- Państwowy Bank Rolny 
nabył majątek Wróblowice w pow. ta i 
newskim, dokąd pzesiediono częśń miesz 
kańcow gruntów zajętych pod teren..

/treszZ ow ania komunistów  porwunsln'Bi

Po ponurym mordzie w kościele
Zbrodniarzowi grozi kara śmierci

POZNAŃ. 2.3. Potw orru  m order­
stwo, dokonane na osobie śp. księdza 
proboszcza Streicha. jest w dalszym 
ciągu w całej Wielkopolscy szeroko 
komentowane.

Oburzenie nie ma wprost granic.
Dochodzenie policyjne i p rokura­

torskie odbywa się w przyspieszonym 
tempie. M orderca księdza, murarz

Wawrzyniec Nowak, przebywa w dai 
szym ciągu w areszcie policyjnym, 
skąd. ze względu na fatalny stan  jego 
zdrowia, będzie praw dopodobne prze 
wieziony po zakończeniu śledztwa oo 
szpitala więziennego.

Morderca Nowak zachowuje się w 
więzieniu zupełnie spokojnie i do całej 
sprawy odnosi się z dziwną i niewy-

Zuchwały napad rabunkowy
na bank w Białej k-Bielska

BIA ŁA  k. B IE L SK A . 2 3 _ Nie­
zwykle zuchwałego napadu ra1'u.itro­
wego w stylu gangsterów am erykan 
skich dokonano wczoraj >v gmachu 
Powszechnego Banku Związkowego.

Na pięć m inut przed godz. 10 rano 
w rztdł do sieni banku 71 letni wo£ny 
Franciszek K uś. który jest tam za­
trudniony już od 36 lat.

Kuś podjął w Banku PoNkim sumę 
11 tys. żł. w banknotach lOj i ćO-zb)- 
trw ych. Pieniądze te niósł w leczre.

W  chwilL gdy wszedł do sieni i 
zamknął za sobą drzwi od ulicy, -/ostał 
ug. dzony w głowę dwukrotnio tępym 
nai zędziem.

TVoźny ogłuszony i  zbroczony krwią 
stiocił chwilowo orientację i w tym  
momencie wyrwał mu z rąk teczkę ja­

kiś mężczyzna, który rzued się do 
ucieczki.

Po kilku chwilach Kuś o ńd rnąl z 
przerażenia i rzucił się do bromy, aby 
zaalarmować przechodniów. Było ju j  
jednak za późno. N apastnik przebiegł 
już przez położony obok most, łączący 
B :fdą i Bielsk i znikł w tłumm.

Sposób ' przeprowadzenia napędu
i rabunku każe przypuszczać, ż : ?p n w  
ca już od dłuższego c z a s u  przy gotowy 
wał się do jego wykonania, a w tym  
driu  śledził K usia od samego rana. 
Mimo głębokich ran  na głowie, stan 
zdjowia woźnego jest zadawalający.

Poliija  w Bielsku i Białej nalyen- 
miast zarządziła obławę.

Przed gmachem banku gromadzą 
się tłumy publiczności z obj miast, 
k+ćre żywo komentują napad.

tłumaczoną obojętnością.
Zbrodniarz nie okazuje obawy przed 

zbliżającą się rozprawą sądową, k tóra 
zapewnie zakończy się wy.okiem 
śmierci. ł

Prokurator niewątpliwie będzie 
domagał tej kary, gdyż w eza*»e śledź 
twa stwierdzono, że Nowak jest /tipeł 
nie normalny.

Podczas wczorajszego dnia areszlo 
w ano wielu komunistów i l i  zarówno 
w Poznaniu, jak  też w Lub > i i  i Lat­
kach. Aresztowano również żonę Sob 
czaka i najstarszą je j córkę. Sobcza­
ków a jest bowiem siostrą \o v a k a .

Nowak był subsydiowany prze* 
partie  komunistyczne.

Obecnie śledztwo zmierza do usta­
lenia. jakie sumy pieniężna otrzym y­
wali Nowak i Sobczak na ag. ację ko 
inunistyczną w powiecie i di te;, -im /.a 
teren dem onstracji politycznej wybra 
no akurat

Wielkopolską, w której, jak wia­
domo mieszkańcy są bard z.- reli­

gijni.
We wtorek o godz. 4.30 kńjdz dzio

kan Adamski dokonał reir.m■» lacji 
(ponownego święcenia kość n\D.

Na w j święcenie przybyli liczni 
mieszkańcy Lubonia. Lasek i okolic.

Przy kościele ukończono już całko 
wicie prace przy mogile, w hlóręj 
spoczną zwłoki tragicznie zmarłego, 
księdza. '

Pogrzeb odbędzie się w czwartek.
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NA ŚCIEŻKACH 
ZBRODNI

*
Powieść s e n s a c y j n a

T
50.

Brzydką tą  myśl miał p i/o d  dwo 
ma dniami, gdy czekał na  Augustynę, 
wiedział, że m odniarki m iewają takie 

, i w tedy stara ł aię ją  odepchnąć. ale 
grzeszki, i żałował już, że za mego ma 
rynarza sprowadzał do domu gdz'c- d o 
kazyw ała jego wnuczka.

Niepodobna było jednak cofnąć się 
z drogi. 1

Teraz, gdy w yprawa została już 
przedsięwzięta, trzeba ją  było depro 
wadzić do końca, pod groźbą stracenia, 
zaufania u starego m arynarm  który 
już raz podejrzewał go o zm >wę z 
WLuczką i chęć oszukania kłamstwami.

Odkąd wsiedli do dorożki, wilk m> r  
? t i  nie otworzył ust, a  z jc-go suro 
wy eh i wychudłych rysów wy -zy tac 
było można, iż powziął jakieś energ ez 
ne postanowienie.

Dangalas uważał za niepo :- mbne o 
powiedzieć mu o dramacie w  pracowni 
V  Iraca i o odwiedzinach w Mordze, 
k b n t  były punktem  w yjścia dla przy 
gody, zakończonej raptow nym  zmknię 
ciem A ugustyny.

Zwierzenie zachowywał r;a w ypa­
dek. gdyby nabrał przekonania, że 
dama owa z kapeluszem i p a p  mi os z 
kojący z nią w domu na w .i i /e ż u  
Pa"-sy. byli zamieszali pośrednie lub 
bezpośrednio do spraovy z ucię :ą głową 
wj padkowo na konia, który zdołał >ch

Dwaj obrońcy zagubionej, natrafili 
w kwadrans zawieźć na miejsce, gdzie 
w piątek wieczorem Skarbonki wsko 
czył do tram w aju, uciekają przed po 
dojrzanym przechodniem.

Wspomnienie to utwierdziło go w 
przekonaniu, że w tym  domu dzieją się 
rzeczy dziwme.

— To tam  — rzeki do towarzysza, 
m-kazając mu parkan ogrodu.--W oho 
d?.i się z ulicy, na którą przyjedńom y, 
ało posesja ciągnie się do wybrzeża.

— Ten parkan? — mruki,-,ł K or 
d”an —- toż ja  go przesadę, je  joli mi 
me dadzą wejść drzwiami, k a rn ie j to 
będzie niż wleźć na ..bocianie gniazdoH

— Miejmy nadzieję, że tak  źle nie 
będzie. Do diabła! najście cudzego n re  
szkania z wdamaniem!... Za dąbiko mo 
g ł/by  to pana zaprowadzić.

K orduan nie odrzekł nio. ale macii 
nąl ręką, jakby mówił: ,.kpię sobie z 
teg< s . , , . . .

1 Dangalas zapytyw ał «aio sienie, 
dokąd pójdzie za poczciwcem na tej 
niebezpiecznej drodze, na kcorą wido 
cznie zamierzał wstąpić.

Dorożka skręciła na ulicę Burton-
Dangalas zatrzym ał ją  nu rogu uli 

oy i wysiadł ze starcem, 
aię pieszo, bez rurkotu kół, ażeby znio

Malarz przebiegły wolał ukazać 
naćka zaskoczyć mieszkańców’ donn.
T an, jak  się okazało, był praktyczny

Bram a otw arta była na  rozcież. ta 
brama, w której fu rtkę  sługus brodaty 
zaiedwie uchylił, gdy Skarbonka za 
pierwszym razem zapykał.

W praw dtle ten sam sługi s ' lici a ł 
już ją  zamyślić, ale na podwórzu, na 
które wejściu było jeszcze w o f .\  s ’*n 
gret w liberii kończył w yprzę0ać bo 
nie od powrozu.
^Widocznie tylko co wrócił pau  domu.

Ze względu na starego m arynarza, 
k łó iy  pragnął tylko iść dalej, a rio  
wif dział, dokąd go prowadzi towa­
rzysz, Dangalas pierwszy pośpieszył 
w < jść. zanim zamknięto bramę

Obrońcy Augustyny byli już m  
miejscu, trzeba było tylko pozostać 
t r  i zażądać objaśnień.

.Sługus zauważył ich, puścił skrzy 
db bramy, któro pchał i zagrodzi) im 
drogę.

Dangalas poznał go, chociaż mało 
g.i wprzód widział przy zmroku, i o 
dez.wał się doń wprost.

-- No. mój. stary  Scapinie, toś mme 
w i dy wściubił? | *3

liczeń m alarski był niepoprawny. 
W najważniejszych okolicznoś iacłc 
nie mógł się powstrzymać od żartów.

Jegomość, którego ochrzcił nazwi­
skiem lokaja z komedii, co praw da 
nie bardzo stosownie, wyglądał na 
Hergulesa z łbem buldoga. Stróż me 
przystępnego domu rozumiał p.. f r iu  
cuzku. ponieważ ostatnim razem odp > 
w ndział na pytanie Skarbonki, alo 
widocznie nie obeznany b /ł  z żargo 
nem paryskim , b > zamruczał bruP.lr o

— Czego pan chcesz?
— Nie domyślasz się, mój przy ja  

cifiu. Przychodzę po małą... Jesr ocal 
w pudle, tegom pewny.

— Precz stąd, hultaju! — vvykrzy, 
k rą ł drab, chw ytając Dangrdasa za 
kołnierz, ale malarz kopnął go z taką- 
silą. że sługus fiknął koziołka.

Padając, zawołał pomocy i woźni­
ca który wyszedł ze stajni, nadbiegł 
mu na odsiecz.

K orduan także się zbliżył i byłaby 
sic iozpoczęła bitwa we czteredi x? 
kiorej kto wie, czy liberia b.Aaby gó 
rą, gdy p ią ta  osoba ukazała się na 
polu walki.

Był to olbrzym, któregoby Jo inv 'l 
le. Oavaroc i V itrac poznali o i piec w 
szego spojrzenia. d. o. u.

i
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i  iiipitHistwie w i t o i i
Życie gospodarcze stanowi organi­

czną całość, a więc wszystłiie jego ga
winny rozwijać się pvopncjonal 

nic. W praktyce często się zdarza, ż« 
jedne gałęzie wykazują uicłb ro/.wój, 
inne natomiast cierpią na przerost. Dy 
spreporcje te znikały stosunkowo łat­
wo i szybko, jak długo posze/ogńne 
działy gospodarki odznaczały się du­
ża elastycznością.

Rozwój interwencjonizmu szedł 
droga prób, a co za tym idzie czasem 
i Uędów. Państwo nie zawsze uświa- 
durniało sobie swą istotną rolę, a tylko 
sG.i-trzegając poszczególne bolączki, 
starało się im zaradzać od wypadku 
do wypadku, często bez jakiejś ogól­
nej koncepcji nadrzędnego kierowaniu 
żyp 'em gospodarczym.

Ostatnio na tamach prasy rozwinę 
ła s,ę szeroko dyskusja nad zagadnie­
niem intenvenejonizmu. czyi; udziału 
państwa w gospodarstw ie narodowym 
Dyskusję na ten temat zainicjował o 
stalnio wywiad prasowy ministra prze 
mysłu i handlu. Romana., k ii v za po 
wb-dziaj uzgodnienie w najbliższym 
czasie poglądów czynników rządo 
w\(f! >, poglądami zainteresowanych 
sfor gospodarczych.

W wykonaniu tych zapowiedz1, mi 
nisłer Roman powołał specjalną korni 
sir dla reformy interwencjonizmu W 
sIRad tej komisji weszli przedstawi 
cif ii sfer gospodarczych.

Coraz więeej łudzi zaczyna odróż­
niać szkodliwy liberalizm polegający 
na nieograniczonej swobodzie dy^pono 
waii?a sw oją własnością, od zdrowej 
konkurencji, która wymaga stałej o- 
brony ze strony państwa przed za­
chłannością silniejszych grup lub jed 
nr-slek. dążących do monopolu i wy zy 
sini społeczeństwa.

Ażeby jednak państwo mogło 
w> wiazać się ze swej roli rozjemcy w 
sprawach gospodarczych — musi mieć 
n.e tylko prawo ale i obowiązek inge 
rm fji w stosunki gospodarcze. Pań­
stw o powinno przejmować w «we ręce 
pewne funkcje gospodarcze ora? ogra 
nir/ać właścicieli w dysponowaniu 
swi.ja własnością w taki sposób- aby 
w walce o podział dochodu spolec/ne 
gc zwyciężał o ile możności nadrzędny 
In* toes gospodarczy państwo, a nie 
egoistyczny interes jednostki. System  
o s1 aniczonej dobrem powszechnym 
własności prywatnej oraz unormowa­
nego współzawodnictwa zyskuje w 
d^iejszych  warunkach gospodar­
czych powszechną aprobatę. Dlatego 
n • o sam fakt interwencji może to 
czyń się dyskusja, lecz o kierunek, za 
ki es i metody tej interwencji, które 
pi wyświecać winny państwu w reguło 

' wuiku życia gospodarczego. Pewni
ki ► m dziś jest, że państwo winno kro 
< / '  c wszędzie tam. gdzie zasady .-lu-z 
net'i i uczciwości zostały naruszone.

" np w u, nkowości oszczędność 
zwykłego obywatela narażona jest. na 
straty przez spekulację, c/jy lekko
myślność dyrektorów i finansistów — 
ołiowiązkicm państwu jest chronić te 
go i złowieka przed utratą lego ciężko 
zarobionych oszczędności, drogą z- rga 
nizowanego nadzoru lub kontroli.

Tam, gdzie dzieją się nadużycia, 
gdzie konkurencja nie jest lojalna, 
trm państwo ma obowiązek ochrony 
pokrzywdzonych, drogą odpo’v e um-j 
ini-rwen ji. W dzisiejszych skompli­
kowanych warunkach cele interwencji 
* jej ogólne line wytyczne może usta­
lić tylko państwo.

To też fakt powołania do życia 
pr/e? czynniki rządowe speebilnoj ko 
n,;sjf należy powitać z wielkim uzna­
niem.

K. N

Ula SMiafocscSw p o r o z i i M f e m a

Czi/ fłoifg pa§śi cz êrecli
Jakie będą formy współpracy między mocarstwami europejskimi

Prem ier Chamberlain dąyv jak  o 
świadczył w Izbie Gmin — do rato'.za 
ni a pokoju europejskiego przez do 
prowadzenie do porozumienia nucc! y 
W ułką Brytanię i F rancją z jedno1,; 
struny a Niemcami i Wioch r::i z dra
f i 0.i- . , . . , ,

Obecnie dzięki poparciu jakie mu 
l/h a  Gmin udzieliła, będzie nial nmż 
nr«ć wykazania wszystkich zalet swe 
go stanowiska.

Rozpoczęcie rokowań u elske - 
włcskich ;je.st już wdaś i ;• • faktem 
dolonanym. Niebawem będzi ui-y i:i,e 
li możność zobaczenia jak ze zmianą 
nastawienia zmaleją truclno-.ei, która 
się zdawały nie do przezwyciężenia, nn 
przykład sprawa uznania iiupc-iin, 
włoskiego. Oczywiście istnieją próbie 
my naprawdę zawiłe, jak  kwest .Ą li: 
szpańska. Jednak z chwilą, gdv W},, 
chy godzą się na pełne wspo działanie 
z komitetem nieinterwencji, w y c i  
fa.be ochotników z Hiszpanii, i ’piu 
problem powinien zostać s z d k o  roz 
wiązany.

Prowadziłoby to w prostej linii do 
zakończenia wojny hiszpańskiej. A

każdy chyba przyzna, że lUszpanie 
rzetelnie na ten odpoczynek zasłużyli

Dalsze konsekwencje decyzji angiel 
skiej są w tej chwili me do prze widzę 
nia. Zdają się one w każdym razie, 
wióżyć odprężenie w sytuacji me tyl 
k.' politycznej, ale i ekonomicznej. Po 
w tarzająee się ostatnio b a rd o  często 
p ‘ cioski o pożyczce angielskiej dla 
TV i ocli. mimo oficjalnych zaprzeczeń, 
z ot.idują coraz wyraźniejsze oparcie. 
Dotychczas jednak są to tytko pi glo 
ski Nie należy zapominać, ze polity 
kę angielską, niezależnie od tego kto 
ją  prowadzi, cechuje przede wszyst 
kim umiar i ostrożność we wszystkich 
por żynaniach.

Świadczą o tym  liczne wstępne roz 
mewy i badania jakie przeprowadzają 
angielscy mężowie stanu, nim się /de 
• eydu ją  na powzięcie oficjalnych kro 
kó»v

Z drugiej strony nie sp *sói jurni 
nąć stanowiska Edena. który opiera 
.jąe się na podjęciu z Wio hanu rzeoo  
w y b  rozmów7, wskazywał na koniecz 
ni ść uzyskania przede wszystkim 
gwarancji politycznych.

■■ ’ "i:, ss:- !.«■' .i:

TRIUMFALNY POWRÓT MARSZAŁKA GRa ZIANJEGO t tu  RZYMU 
Do Rzymu wrócił b. wiee.-k -61 Abi-synii i zwycięski wódz wojsk włoskich 

w Abisynii marsz. Graziani, witany owacyjnie przez całą ludność wb-ką. 
Na zdjęciu — marsz. G razom  opus/- cza dworzec rzymski w towarzystwie 
Mussoliniego.

Na froncie politycznym

Czy jesteś czomoem  
LOPP.

.W JAKIM  K IERUNK U PÓJDZIE 
STRONNICTWO LUDOWE.

Korespondenci Ag. „Echo" donos^fU 
Podczas dyskusji delegatów na kongr® 
sie Sronnictwa Ludowego zarysowały 
t>ię wyraźnie awa kierunki ideologiczne, 

jólrupa delegatów, rekrnlująca się prztua  
żule z wycehowanków Związku Młodjie 
ży W iejskiej ..Wici", domagała się w dy 
skusji aby rueh ludowy nawiązał ścisłą 

współpracę z ruchem robotniczym przyna 
jlezącym organizacyjnie do Polskiej Par­
tii Socjalisyc^nej, natom iast druga gru 
pa delegatów rekrutującca się z dawnego 
,JPiasta‘< okazywaa wiele sympatii do 
.Frontu Morges’ czyli do Stronnictwa 
Praey. W szystkie uchwały, jakie zapa 
dły na kongresie wyrażające stosunek 
Str. Lud. do im iJtli Stronnictw politycz

Groźna straiku
W ŁÓKIENNICZEGO W ŁODZI •
Związek włókienn:czy,;b m a,|,’r iw 

łódzkich, wysłał do ministerstwa, < pie 
f i  społecznej delegację, która ma os 'a 
tocznie załatwić sprawę umowy dno 
ro w ej w przemyśle włókiem iczym. W 
vypadku, gdyby mimo aro '-razu rzą- 

^ d o v ’ego, przemysłowcy nie zgodzili n,ę 
na. wysuwane propozycje. Związek 
m aistrów zdecydowany jes; j ą "Z 'A 
swą akcję, strajkiem całego pr'cmy.-’lu 
włókienniczego.

n jch  nic konkretnego nie mówią a jedynie 
tylko Kongres przez usta swych delega  
tów mocno się przeciw staw ił przeciwko 
wszystkim  ruchom politycznym  o zabar 
wieniach totalnych i stanął zdecydowa- 
nie na gruncie demokratycznym. Jak z 
tego widać Stronnictwo Ludowe ^aebo 
wała w dalszym ciągu samodzielną linię 
polityczną i taktyczną, jednak n ic  jest 
wykluczona współpraca z innym i Stron­
nictwam i demokratycznymi, a najbliż 
sza pr/ys^ość pokaże, które ze Stron 
nictw politycznych zostanie partnerem  
ruchu ludowego. W edług opinii sfer poli 
litycznych prawdopodobnie nastąpi gbll 
żeni? 2  PPS.
I Z TEJ MĄKI NIE BUDZIE CHLEBA.

A g. ..Echo- otrzymała nowy komuni 
kat ,.Narodowych M onarchistów'. Oma 
w ia on sprawę dynastii. Oto wyjątki z 
tego „Manifestu". .,Ruch nass ideowy zo 
-ta ł stw or/, nie z  góry przez kilku nudzą­
cych się panów jak dotąd wszystkie ru 
chy monarchistyezne w Polsce, a  pow­
stał £ dołu uznajemy zasadę kwi i trądy 
cji. Każdy kandydat -Polak z kwi i koś 
ei“ byłby kandydatem najwyżej połowy 
narodu, zwalczanym najgoręcej przez dru 
gą połowę i dlatego naszym kandydatem  
i przyszłym królem może być jedynie i 
w yłąe/n ieJK W  . Ks. Bolesław (Fryderyk 
K systyn) W ettin program nasz powstał 
jako rezultat długich namysłów 1 poęwa 
żan‘.

Swym ustąpieniem p. Enen stwier 
dzil. że gwarancje jakie Anglia może 
w !.ej chwili otrzymać, są niido tale- 
C/i^C.

Przyszłość dopiero pokaże c~y poi 
n? współpraca wyspiarzy ze ws/ystki 
mi narodami kontynentu d„ szczęśli­
wsze wyniki dla Europy.

Jak ie  Inulą formy tej współpracy? 
O.o pytanie najbardziej obecn'? pa-jo 
nnjące wszystkie kancelarie dyp.ouia 
tyczne. Spróbujr znaleźć na nie od 
powiedź... w’ parlamencie francuskim

,Wymienienie przez p. i .cm  berła; 
n •. czterech głów nych potęg eiropej- 
skich — Anglii. Francji, N c.-ie-’ i 
W nch stało się powodem iiezayeh ko 
m eniaizy, tlómacząeych słowa bry ty j­
skiego premiera, jako dążenie do ir'W’e 
go „paktu  czterech”.

Natychm iast po Wypadł ach lor.- 
dj ńi-kicb b. prem ier Fland-r. przepro­
wadził gwałtowny atak n i  rząd p. 
Chautempska. domagając się zi:Kcłne- 
gu zwrotu w’ polityce zagranicznej 
Fiamcji, zerwania umów7 z Sow uparai,
0 ^ i  n^eia  się od dotychcza •' v y ai 
metod.
1 skierowania całego wysiłku w siro

nę Niemiec i Włoch.
Niezdrową atmosferę rozwiała o 

«tr.ieeznie wielka debata nad polityką 
z?graniczną w izbie deputował >ch. P. 
Diłbos sprzeciwiając się wszD orr. i<o 
glądom skrajnvm, wvpowiedzm! e.ę 
zarówno przeciw tendencjom p. lia n  
d ir. jak  i przeciw tendencjom komuni 
stów prących do zacieśnienia stosua 
łrów z Sowietami. Izba Ido głosami 
nr: rciwko dwTum poparła p o lu 1, kę vą 
du W  ten sposób F rancja p w s h i ła  
na dotychczasowych pozycjach.

O żadnym pakcie czterech nie uiożo 
być mowy.

W św ie t le  tego stanowiska \vvj,ud 
k ‘ iondyńskie moga zyskać dużo na 
sw jm  realizmie. Dążenie d<> por-,za 
nuenia z Włochami, a naw et z Niemca 
mi jest niewątpliwie, Ale mieści się 
om  przecież doskonale w ramach zr.a 
no; już (chociażby z wvmianv linów  
Chamberlain — Mussolini) polityki 
premiera.

W każdym bądź razie aic nie po 
<w.iJa wysuwać wniosków7 o jakich! 
zasadniczych przegruporcam i ' i  w 
ko: cercie europejskim.

(A.  T. E J

Jak  donosiliśmy dnia 1 m arca 
zmarł w W arszawie po dtu'.szej cho­
robie W ładysław Grabski b. prem ier 
Rzeczypospolitej.

Na zdjęciu podobizna śp. prof W 
dysławTa Grabskiego.
liTTfflTBPT^ryf*! iibw b b b b b w w b b h b b b bb h b b h i E s n g fc y g p

Ferie wielkanocne
W SZKOŁACH ŚREDNICH.

K uratoria szkolne prz- -o*. »'v*iją 
zarządzenie w sprawie tegoroczny'hi
f t n j  wiosennych w okres.71 Wielkano 
cy w szkolnictwie powszedni via i *M'd 
nim. W br. ferie wiełkanoc,..: ro.-pocz 
ną ;-'ę w dniu 13 kwietnia n po t :  wają 
do 2(i kwietnia.
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Probiemąj dnia

IMIE C H C Ą  Z
przecież głównym celem .i,eit dostarczę 
nio pracy bezrobotnym względnie a 
mi zli wienie im w inny sposób prze

J&tnieją różne rodzaje niebezpie 
Państw publicznych. Oroź i) jest nie 
tyi!>.o wojna, groźne są również wt-zel 
luu kataklizmy, jak np, powodzie, epi 
ck-mie, trzęsienia ziemi lip. W zwalcza 
nu; łych klęsk bierze udział calu spo 
leezeństwo, czy to wystawiając poJ 
cz is wojny zbrojne zastępy dla obrony 
przed wrogiem, czy też w r»;tytii wy 
padiach ofiarowując swą pra -ę lab 
środki pieniężne. I nikogo to nie dzi 
wi, ani też nikt nie kwestionują konie 
( Z! ości niesien a  w takieu przy pad 
kach ofiar ze swego mieni.t, ,<i czasem 
jy o a  i zdrowia.

l 'o  takich właśnie kataklizmów za 
Ibc yć musimy klęskę bezro'oc:;t. Mu 
simy zdać sobie sprawę z teg » — a me 
ws/.vsey chcą to zrozumieć* — że milio 
nowa armia bezrobotnych ■— to groźne 
n et ezpieczeństwo dla nascego życia 
społecznego i gospodarczego, dla na 
&zt; przyszłości wreszcie.

Setki tysięey osób pozbawionych 
pracy (a wraz z rodzinami kilkakrot­
nie więcej); to tyluż straconych dla 
nas/ego życia gospodarczej.> konsu 
mentów. to wielomilionowa Inka w na 
srym obrocie wewnętrznym. Skutki 
więc bezroboeia odczuwa n i sobie nie 
tvho sam bezrobotny, ale rówircż pro 
ducent i kupiec, którzy przez to ma 
ją o tyle mniej odbiorców'.

Jakże znakomicie zwiększyły by

Zebranie O.Z.N.
W CZELADZI.

Oddział Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego w Czeladzi zorganizował w aali 
klubu urzędników na kop. Saturn zebra­
nie swych członków i sympatyków z o- 
ŁazJi rocznicy ogłoszeń a deklaracji ideo 
wej obozu. Przy licznym udziale około 
SCO osób, przewodniczący oddziału ini. 
Br. Strawiński otworzył zebranie poczem 
nawiązując do roezn cy deklaracji, przed 
ftawił zebranym wyniki dotychczasowej 
pracy obozu na terenie Czeladzi, a więc 
przede wszystkim otwarcie własnego lo­
kalu. dalej zorganizowanie sekcji kultu­
ralno - oświatowej
realizującej swój program w szeregu ju i 
wygłoszonych referatów dla członków z  
dziedziny historycznej i polityczno - go­
spodarczej, wreszcie ąorganlgowanie 

sekcji robotniczej.
Z kolei wiceprzewodniczący oddziału 

p J. Eąozaszek w treściwym przemówie­
niu uwypuklił istotę ideologii obozu na 
t.c partii politycznych w Polsce.

Wreszcie red. Marek Sadzewicz z W aj 
ey.&wy przedstawił zebranym ndjistot- 
niojsze podstawy programu obozu, spfi- 
ejalnio ważno ua odcinku życia przemy­
słowego. W alka z bezrobociem przez roz 
budowę przemysłu polskiego, już uwi­
docznioną na terenie Centralnego Okrę­
gu Przemysłowego i co się z tym łącz/ 
Warunków bytu szerokich mas naszego 
narodu oraz przez odpowiednie wycho­
wanie społeczne — podniesienie poziomu 
kultury narodu.

Silnie zaakcentował p. Sadzewicg de­
strukcyjną rolę komunizmu i wskazał 
na konieczność walki z nim na każdym 
poln.

Zagadnienia te złączył prelegent w 
jeden logiczny łańcuch ze sprawą obro­
ny narodowej.

Na zakończenie postanowiono wyslaó 
depeszę do szefa obozu gen. Skwarczyd- 
skiego zapewniającą o wierności zebra­
nych dla idei zjednoczenia , narodowego, 
przy ezym wzniesiono okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

iW Sosnowcu bawili wczoraj inspek 
t( r ministerium opieki społecznej w 
iWi.rszawie p. Łopatto i ins pekt jr wo­
jewódzkiego urzędu zdrowia p. Gr r̂- 
czj liski.

insDektorzy wczasie swego pobytu

się zarobki przemysłu, han dl 5 u czy rz© 
miotła,, gdybyśmy zamiast ej wielkiej 
rzeszy, skazanych na nędzo * wegeta 
etę. bezrobotnych, mieli taką dość pra 
cowników dobrze sytuowanych 1

A jakże groźnie wygląda nasza 
przyszłość, jeżeli miliony dzieci ro 
d7,n bezrobotnych są głodna i źle odz?a 
no. Czy nie odbije się to na icn or guni 
zna chi czy głód i chłód nto spowodu 
ie ich charłactwa? czy ci przyszli n- 
brcńcy Ojczyzny, będą miel. dość siły 
do znoszenia ciężkich trudów wo­
jen., ych?

Widzimy więc, że nawot w intere 
sic gfer posiadających leży konk-ez 
ność zwalczania bezrobocia i jogo 
shrtków.

Ale nie wszyscy chcą tę prostą 
rzecz zrozumieć.

Dlatego też słyszymy z różuj eh 
stron, że wiele osób albo zwleka z pi a 
cer.ipm, albo w ogóle nie ' : i ’o płacić 
świadczeń na pomoc zim?wą, której

iW lokalu zarzadu gminy w Or ulica 
o lly ło  się walne zebranie członków 
będzińskiego oddziału Zw. pracowni­
ków samorządu terytorialnej >.

Zebranie zagaił prezes p Br. Trnioł 
czyk, po czym przewodnich,/o objął p. 
E otula.

Na wstępie zebrania, spra wozdanie 
z działalności zarządu referował pre­
zes? Imiołezyk, następnie po udzieleniu

W ciągu najbliższych d*y • :’t ty 
godni zadecyduje się sprawa przedłu­
żenia ofesiżki składek na ubezpiecze­
nia społeczne, 

wprowadzone-w 1835 r. aż d i dnfa 
1 stycznia rb.

Rząd. uznając za koniec,»Mp piv» 
dłużenie terminu obowiązywania 
jmniejszonych składek na ubezpiecz© 
nia społeozne wystąpił z projektem 
odpowiedniej ustawy do Sejm 1, gdzie

W dniu 1 bm. wylosowanych zostało 
100 premii na ogolną sumę 75.000 dolarów 
a  mianowicie:

40.000 doi. — 449971.
8.000 doi. — 7005.

przeprowadzili inspekcję wydziału 
zdrowia i opieki społecznej w rainsr.ii 
oraz wzięli udział w konferencji kie­
rowników szkól, na której omawiana 
była sprawa dożywienia dzieci z ko­
lonii letnich.

trwanie najcięższego okresu zimy.
A przecież nie trzeba chyba oda 

wadniać, że gdyby bezrobotny et ivy 
mał pracę, to i kamienicznik dostał 
by zaległe komorne, i adwokat, miał 
by więcej interesantów i Ukarz wię 
cej pacjentów7, i kupiec więcej 
klh ntów

Wrogie lub bierne ustos< nkowahe 
się do akcji pomocy zimowej, jest gro 
źiio dla nas samych i w skutkach 
swych zaszkodzić mozo przede 
wtiystkim  interesom sfer posiada­
jących.

Dla wszystkich było by lepiej i każ 
d> odniósł by korzyści, gdyby armia 
bezrobotnych przestała istnieć.

2 o takie proste.
Ale podobno rzeczy proste uajtrud 

mVi zrozumieć. *
J. P.

76i7ądowi absolutorium odby’y si* 
wybory nowych władz związki!

Przez aklamację zostali wybrani 
pp.: Br. Imiołezyk — prezes. M. Drab 
czj k z Łośnia --- wiceprezes i W. Fi- 
lorha z Ożarowic — sekretarz.

Do komisji rewizyjnej pp.: Korn- 
s?<uWicŁ Zabiegała i Figiel. Do sądu 
koleżeńskiego pp.: M. Szulc, J. Czojer 
i  .7. Kamiński.

jednak komisja odrzuciła projekt rzą­
dowy.

opowiadając się za przywróceniem 
dawnych wyższych składek a to 
z uwagi na sytuację finansową 

ubezpieczałm społecznych.
Mimo to wniosek rzadow? został 

poparty z inicjatywy poseidcej i jesz 
cze w bieżącym tygodniu wypowie się 

wtej sprawie Sejm, a w pn.yszlym 
tygodniu Senat.

1.000 doi. — 686495 697321 960305 1024524 
1338643.

500 doi. *— 264566 3G4452 394388 425657 
778401 833661 1312561 1376806 1146134 1471323

103 d0l. — SS6 33690 46512 60539 113340 
122063 219751 '234951 258944 25S950 333348
558127 360899 375603 416533 429455 431836
459531 472457 490087 550384 551805 5185457
59.6399 650874 652983 667S29 709320 720534 
723063 730010 740628 788491 791555 816253
>330222 831523 851062 877071 889283 911623
913590 913656 917983 924216 934718 947613
975519 1002000 1007101 1007340 1018274 1018728
1032961 1040368 1057901 1094550 1098744
1107062 1149117 1158420 1164597 1175885
1183005 120260 1240952 1250964 1303659
1315130 1317768 1328094 1335751 1343461
135774 13826683 1412459 1455432 1463722
1786154 1491861.

D r z a z g i

G Ł Ó W K A
Jak prwtwidywuUśmy, wczoraj 

„Kurjer 'Zachodni1 zamieścił wyjaśnię 
nie w sprawie zarzuconego mu prze* 
nas świadomego przekręcania faktów  
ala wywołania większej sensacji. Wi 
swym wyjaśnieniu niezręczny repor­
ter z »,Kurjera? mąci coś na temat ,,u- 
proszczenia“ dowodząc naiwnie: —• 
myśmy lucalo z „Ostatnich Wiadomo- 
bd'<‘ tej sensacji nie wycięli, lecz ma- 
my ją z innego źródła (czytaj: z innej\ 
gazety). No i teraz zgadnij zgadula 
skąd'/!..

Uproszczente myślowe i rozumowa 
nie, jak widać, niezwykle. Bo prze­
cież chyba jasne jest że nie mamy 
zamiaru kruszyć kopii skąd ta wiado‘ 
mość pochodzi.

Nie jest ważny fakt wycięcia z tej 
czy innej gazety; ważne jest natomiast 
w tym wypadku, dopuszczenie się w 
sposób świadomy przekręcenia szcze* 
gółów, by wywołać większą sensację. 
Ale nasz sąsiad & ,,Kurjeral< nie może 
tego zrozumieć. A pragnąc to jakoś 
zatuszować puszcza, się na mętne wo­
dy, jeszcze mętniejszego dowcipu pi• 
sząc:

„Na koniec jeszcze jedna życzliwa 
rada: jeżeli główka swędzi nie trzeba 
się drapać, ale poprostu umyć../1

My, ze swej strony, nie możemy 
zrewanżować się podobnym lowcii- 
pemtl pod adresem reportera z >,Kurji 
ra*, gdyż chcąc umyć główkę — mu­
siałby ią, ów rezolutni/ bobasek 
mieć. Stwierdzając ten brak główki 
radzimy jednocześnie podrapać się 
gdzieindziej, co iv tym wypadku nia 
będzie stanowiło żadnej różnicy.

 (O)------

Przy głośniku
EPOPEA POWSTANIA STYCZNIO 

WEGO.
Dziś o godz. 21.45 Antoni Norra'f, ba

da® twórczości Piotra Cboynowskiega 
aia 1863 r. .Kuznia“ jest rodzajem epopei 
wieści ..Kuźnia*', osnutej na tle Fcwsta 
powstania, gdyż według koncepcji auto­
ra powieść ta  nie ma jednego boba. 
tera — bohaterem jest naród. Wszyetkie 
palety i właściwości pióra Choynowskie 
go znalazły w tej powieści swój najbp  
szy wyraz.

..RAZ TO MAŁO *.
.,Kaz to mało" — tytuł ten zapowia 

da audycję organizowaną w Polskim Ra 
dio z końcem każdego miesiąca, Konecer 
,y te są przypomnieniem najmilszych 
melodyj. wykonywanych przed mikro<o 
nem. Każdy bowiem posłucha chętni© 
jeszcze raz jakiejś miłej, łatwo wpadają 
cej do ucha kompozycji. Jwykonanoi 
pr^oz dobrego artystę. Audycja nadfma 
będzie dziś o godz. 20.05.

Nowe władze
CENTRALNEGO ODDZIAŁU LMK. 

SOSNOWIEC.
Na odbytym zebraniu centralnego od­

działu LMK. zarząd ukonstytuował się 
następująco: pp. prezes: not. Kazimier* 
Jewnicwiez ponownie, wicepre­
zes: sędzia Misaewski, wiceprezes: dyr. 
Frziełęcki Leopold, sekretarz: Piętaków 
na Janina, zastępca: Jędrosz Mieczysław 
skarbnik: Mleczko Władysław..

Członkowie zarządu pp.: Korzeniow 
ski Mieczysław. Kasprzyk Stanisł., Stroj­
ny Władysaw, Martin Gustaw. Szymań 
ska Natalia, Helwig Edward, dr. Wołkc 
wicz Maksymilian, Jeruszko Zygmunt 
Matyszk ewicz Mieczysław.

Fracę w poszczególnych sekcjach obj* 
li pp. dyr. Przełęeki i St. Kasprzyk sęk 
cja organizacyjno - propagandowa, 
Helwig — Fundusz Obrony Morskiej Szy 
mańska — sekcja szkolna, dr. M. Wołko 
wicz i Korzeniowski M. — sekcja biblio* 
teczna, sędzia Miszewski — sekcja kaja 
kowa. Strojny Wł., G. Martin i Z. Jeru 
szko sekcja imprezowa i techniczna- f

Zarząd Centralny oddz. LMK. zawiń 
damia równocześnie o otwarciu biblioteki 
morskiej i wydawaniu książek dla swek 
członków, za niewielką opłatą.

3.000 doi. — 105547 399231 1165568.

Konferencja w ratuszu sosnowieckim
i  udziałem  d e ie ia ta  Min. Opieki Społ.

N ow o o tw a r ty  s k ł a d  s u k n a
FABRYK BIELSKICH

J A N  6 A R D A 8
SOSNOWIEC, UL. WARSZAWS KA 20 (oliok kina Rialto)

poleca:
WYKWINTNE MATERIAŁY UBRANIOWE I PŁASZCZOWE

na sezon letni.
Obsługa fachowa.  * Ceny niskie.
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Nowe władze Zw. pracowników
samorządu terytorialnego w Grodźcu

Rząd wniósł do Sejmu
w niosek o przywróceniu obniżonych składek  ubezpieczeniowych

Losowanie 4 proc. premiowej
Pożyczki Dolarowej



Nr. 6ł ..EKP«E8 gAqCJBPtt** Str. I

Pomoc zimowa bezrobotnych
w pow. olkuskim

Na plenarnym posiedzeniu wy działa 
wykonawczego komitetu iicei-wej po­
mocy bezrobotnym w OUuszu pod 
przewodnictwem p. rejenta Swoikie- 
nia i w obecności p. starosty Brzostyń 
skiego skonstatowano bardzo inten­
sywną akcję zbiórki wiama ■ h środ­
ków na celt* zimowej pomocy w ostat 
nim okresie, t. j.

w listopadzie, grudniu i siyczfnu, 
wyrażającą się w gotówce zł. 43.882 

i w naturze zł. 15.518.
Jak  zwykle obyw atelki obowiązek 

w tej akcji spełnili: świat pracy, tr-ze- 
mysł i handel (ta ostatnia g rip a  przy 
wykupnie świadectw handlowych), co 
stwierdzono przy sprawozdaniach pp*. 
J . Podworskiego (ogólna)* J. Piękosza 
(sekcja finansowa), Wi tez v noki ej (sek 
cja społeczna), dr. Ł apinstego  vpo- 
moi.‘ dzieciom) i dyr. Machu •.•■kiego 
(komisja rewizyjna).

Pozostaje jeszcze znaczna grupa 
osób, którzy nie spełnili, wzgl. spełnili 
w mniejszym stopniu ten ibi.w-ązek I 
do tych zastosowane będą pewne re­
presje moralne.

Z akc.ji zimowej pomooy korzystało 
w okresie trzymiesięcznym z gorą 
11 tys. osób. Koszt tej pomooy wy m c i 
zł. 96. 296. . . ,

Zamiast udzielania tni>'ię znyoh 
racji żywnościowych* wy dna! wyko-

Chcieli okrasc skleo
NA UL. W ARSZAW SKIEJ 

W SOSNOWCU
Onegdaj zostali zatrzymani przez 

policję trzej mieszkańcy Sosnowca 
Ivobuszowski Zygmunt (Dekierta 12), 
Gałecki Jan  (Warszawska 14) i Janie 
ki Leszek (Mariacka 12).

Zatrzymani podejrzani są o us-lo- 
w a n ie  d o k o n an ia  kradzież}' z_* sklepu 
p rz y  ul. W arszaw sk ie j 8 w Sosnow cu. 
Przekazano ich władzom sądow ym .

 :0 :------

, u ... ogródkSw działkowych
PO W STA JE W CZELADZI.

ŚW Czeladzi zawiązuje się towarzystwo 
ogródków działkowych, któro skupi w 
swoich szeregach wszystkich działko w
ców z, terenu miasta. Organizacyjne za­
oranie członków TOD. odbędzie sią w 

nadchodzącą sobotą o godz. 7 wiec®, w 
szkole przy ulicy Będzińskiej.

N a zebraniu tym wygłoszony bądzie 
odozyt o powst-anu i rozwoju ogródków 
działkowych, odczytany bądzie sta tu t or 
gaiuzacyjny oraz nastąpi wybór władz 
towarzystwa.

 ooo----- *

O podwyżkę zarobków
W CEMENTOWNI „WIEK*.

Istniejące n a  terenie cementowni 
..W iek'4 w Ogrodzieńeu związki robotni­
cze U. ZZZ. i Zw. Ebootn. Przern. Chem 
postanowiły ua swych zebraniach wy?tą 
pić do dyrekcji fabryki w Warszawie o 
podwyżką zarobków o około 40 proc. i za ­
warcie odpowiednich umów zbiorowych.

Delegaci obydwueli związków m ają 
wyjechać dzjsiaj np konferencją do W ar 
szawy.

 (O)------

Karabiny maszynowe
DLA ARMII

Wobec uchwał kilku związków ua 
terenie Olkusza, odnoszących się d > 
ufundowania karabinów mas lowyoh 
dla armii, powiatowy zarząd Z w. Obr. 
Ojczyzny na onegdajszym zebraniu 
postanowił ująć w swe ręce realizację 
tych uchwał,

W tej sprawie odbędzie c;ę w dn. 
5 bm. wspólne zebranie powia'oweg) 
zarządu Federacji z zaintcesow aay-
mi organizacjami.

nawozy postanowił stosować w szer­
szej formie niż dotychczas, zatrudu.u 
nie bezrobotnych przy celowyeu robo­
tach publicznych, przy czym o* z wnęk 
szenie kredytów na roboty p ;blvz.id 
w powiecie, oraz o zatrudiueivj bez-o 
botnych z powiatu olkuskiego na tere 
nie innych powiatów, czyni starania 
poseł inż. Sowiński, za co wydział wy­
konawczy postanowił p. posłowi zło­
żyć podziękowanie.

Pasta do zębów 
valczd 
chroni

Minister wyznań religijnych i 
świecenia publicznego zatwierdził no 
wy regulamin dla kół młodzie// Pol 
skiego Czerwonego Krzyża przyjęty 
nr. ostatnim posiedzeniu Rady Głów 
rej P. C .K.

Nowy regulamin wprowadza do 
organizacji kól młodzieży PCK szo- 
leg zmian zarówno w zakresie progra 
mewej działalności organizacji władz 
terytorialnych, którym podegaeją ko 
ła, jak i w stosunku do wład t, szkol­
nych. z którymi akcja kół młodzieży 
będzie ściślej niż dotąd zespolona.

Ponadto nowy regulamin przewi­
duje cztery stopnie dla członków kół 
młodzieży, uzyskiwane na zasadz a do 
konanych prac i osiągniętvcti spraw 
ności. Regulamin ten wiąże ściślej 
prace kół młodzieży PCK z życiem

szkolnym, wnosząc doń pierwiastki 
k< nstruktywnej służby dm Kraju w 
dziele humanitarnej pracy Czerwone­
go Krzyża.

Organizacja kół młodzieży Polskie 
go Czerwonego Krzyża liczy obecnie 
6.145 kół przy szkołach powszechnych, 
średnich i innych zakładach szkolni 
ctwa ogólnego, grupując ponad 280.009 
członków.

Największa liczba szkol znajdu­
je  się w okręgu łódzkim, mianowicie 
019. Na drugim miejsau pod względem 
liczby kół młodzieży PCK. stoi okręg 
poleski, który liczy^98 kół, na trzecyn 
krakowski — 625 kół, na czwartym
warszawski — 617 i na piątym wielko 
poiski — 516. Koła młodzież) Polskie 
go Czerwonego Krzyża należą więc 
dziś do największych szkolnych organi 
zecyj młodzieżowych w Polsce.

i
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Restauracja — Kabaret — Dancing

„SAVOY“
Sosnowiec, ul. 3-go Maja S.

le i. 61-901. Podziemia teł. Si-JM.

PROGRAM MARCOWY:
CIŁLY RAVELLO — tań* i klasyczne i charakterystyczne.
LODA GAWICZ — znani woda-w listka w najnowszym repertuave
BLANCA et WALDY — polski duet po powrocie z zagranicy w tań­

cach excentryczno salonowy eh >
Wiadomości bieżące
Czwart.

Dziś: Kunegundy
Jutro: Kazimierza

3 Wschód słońca: 6,19
Marzec Zachód słońca- 17,17

wy

f  8 A T 8  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Już dziś o gof'z* 20.00 ujrzym y n a  na­
szej scenie n a j popu la r n i  jszego komika 
f  linowego i teatralnego, artystą teatrów 
.,Ateneum“ i ,.Cyrulik“ w W arszawie Sta 
nisiawa Sielańskiego w arcywesołej fa r­
sie A rnolda i Bacha pt. ,,Hiszpańska 
mucha . N iefrasobliw a treść sztuki, ka- 
P talno  sytuacje i koncertowa gra cało- 
8'o zespołu z miłym gościem n a  czele, 
sk ładają  sią na widowisko godne ujrze­
nia* Udział biorą pp. Mieezyńska Jadw i­
ga. Stróży ńska Maria* Szabelakówna I- 
rena, Tańska Helena, Fijewski Tadeusz 
Golczewski Stefan, K lejer Józef. L a s o ó  
Władysław. Nawrocki Jan , Romaniszyn 
Bronisław i in. Ceny miejsc od 55 gr. do 
zł* 3.50. B ilety wcześniej sprzedaje fir­
ma Wł, Czechowski, ul. 3 M aja 8. tele­
fon 61824.

Ju tro  w p ątek — po raz  drugi ,,Hisz 
pańska m ucha’* z gościnnym występem 
Stanisława Sielańskiego.

 (0 )------
-  ZEBRANIE PCK. w DĄBROWIE. 

Dziś o godz. 19 w sali rady m iejskiej w 
Dąbrowie odbędzie sią walne zebranie 
członków miejscowego koła PCK.

t w a r d a  w o d a  zaw iera dużo wap­
na, ktoro powoduje, że bielizna jest sza­
ra, N atom iast pranie „mydłem Kołlon- 
tay ‘ i dobre przepłukiw anie Czyni bieliz­
ną śnieżno-białą.

— WALNE ZEBRANIE KASY STEF- 
CZYKA W PORĄBCE. W lokalu demu 
gromadzkiego w Porąbce odbędzie sią dn. 
20 bm. o godz. 15 walne zebranie człon­
ków kasy Stefczyka.

— EGZAMINY KIEROWCÓW. Biuro 
techniczne przy D elegaturze automobil­
klubu kieleckiego Zagłębia Dąbrowskie­
go, oddział Automobilklubu Polski poda 
je  do wiadomości zainteresowanym, że 
w dniu 8 bm. przyjeżdża do Sosnowca 
szief b iu ra technicznego automobilklubu 
kieleckiego, celem przeegzam inow ania 
kandydatów  na kierowców zawodowych.

Bliższych inform acyj w powyższej 
sprawie udziiela sekretariat delegatury 
Sosnowiec, ul. T eatralna 1 m. 11. Tele­
fon 61986.

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

Najbardziej upośledzoną pod wzgłę 
dem oświetlenia elektrycz -ego jest 
dzielnica Zawiercia tuż za dworcem 
kolejowym, obejmująca ulice Clte- 
miczną. Zielną, Szewską i Dębową. 
Na ulicach tych zarząd miejski nie z# 
instalował do tej pory ani j Li o ej lam 
py elektrycznej, nic też dziwnego, że 
wieczorami w dzielnicy tej panują 
ciemności egipskie, wsku e1*- tego 
mieszkańcy tych ulic boją się nawet 
wieczorami wracać późno do domu. 
Ponadto ulice te są nie zabudowane*

Mieszkańcy tej dzielnicy twierdzą, 
że już niejednokrotnie interweniowali 
w zarządzie miejskim, lecz jak dotąd 
nie odniosło to żadnego sk 'łka

Poruszając tę sprawę przypuszcza 
my. że może nareszcie zarząd miejski 
usunie te niedomagania.

UW AGA! W szyscy Czytelnicy, któ 
rym się nasuwają rozmaito uwagi, na 
dające sie do druku zechcą je zgłaszać 
listownie lub telefonicznie 'nr. telefo  
nu 81892) do naszej Redakcji w godzi 
nach od * do 11 I od 16 do 18,

 (Oj-----

— Z E B R A N IE  RIOfC w  DĄBK Ó W  IB
W niedzielą dn. 6 bm. o godz. 16 w pierw  
szym, a  o godz, 16.39 w drugim  term inie 
w lokalu własnym pr*y ul. Chopina 6 
w Dąbrowie odbędzie sią walne roczne 
zebranie członków robotniczego inst. ośw 
i kult. im. St. Żeromskiego. Porządek 
obrad między innymi zapowiada wybo­
ry  nowych władz związku.

-  ZARZĄD ZW IĄZKU OCHOTNI­
KÓW WOJENNYCH W. P. w STRZE­
MIESZYCACH zawiadam ia wszystkich 
członków oddziału, że nadzwyczajne wal 
nc zebranie miesięczne odbędzie się W 
dniu 6 bm. o godz. 10, zaś posiedzenie za 
rządu w dniu 4 bm. o godz. 18.

 HU-------

Z  O S k U S M t M
(o) , (SĘDZIOWIE*. Tow. Rozwoju 

Ziom Wschodnich w Olkuszu, urządza 
dzisiaj w sali k ina Orzeł dwa przedsta­
wienia, mianowicie: tragedię W yspiań­
skiego „Sędziowie" i dram at Reym onta 
.,P rzegrana* . Obyjwie Sztuki reżyseru­
je prof. Milka*

Rekrutacja robotników
ROLNYCH DO NI EM IE !

Na terenie pow. olkuskie r> rozpocz­
nie się w najbliższych rlniaca rekru­
tacja robotników rolnych do Niemi co 
av ilości około 400 osób.

Zapisy przyjmować bęłą "ztery; 
urzędy gminne, mianowicie. Pilice* 
Ogrodzieniec. Kroczyce i K r i-.Av P <*r 
wszeństwo mają rodziny be robotnych’ 
wzgl. posiadający drobne gosp nlar- 
stwn roi te  (karłowate). R •'< tnicyj 
przemysłowi przyjmowani ui** będą.

Pechowy włamywacz
dostał się do paki

Na ulicy Kołłątaja 7 w Sosnowca 
włamał się do mieszkania Rozencwajg 
Frymety niejaki Szwarc futur Zendel 
z Będzina — Podzamcze 57.

(Włamywacza, który plądrował po

mieszkaniu, ujęto. Usiłował on imion 
ale na szczęście zjawił sic o:;edstawl 
ciel władzy i odprowadził pediowea 
do aresztu, skąd został przekazany, 
władzom sądowym.
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Kało związku rezerwistów
przy fabryce Huiczyńskiego w Sosnowcu

Staraniem grona pracowników ta­
jny ki ldulczyński w Sosnowcu z y. 
& ucnaisKim na czele, zarząd i Komeu 
^ta powiatu grodzkiego Związku Ke- 
Mx wistów w Sosnowcu urządzili ze- 
łzasanie informacyjno - organizacyjne 
«elem zapoznania pracowników fabry 
hi tiulczyński z zadaniami, jakie ma 
wytknięte w swym program. Zwią- ek 
Rezerwistów.

W zebraniu wzięli u d z ia ł z ramie­
nia zarządu i komendy powiatu grodz 
kiego Z w. Rez. pp.: iicynar, Knapik, 
Na w rat i Kowalski oiaz licznie przy­
byli pracownicy fabryki Kulczyński.

Zebraniu przewodniczył wiceprezes 
narządu grodzkiego p. Heynar.

Diuższy referat na temat potrzeby 
< zmożenia obronności państwa w do­
bie obecnej i o roli polskiego rezer­
wisty w realizowaniu tych zagadnień 
wygłosił inspektor Zw. Rez. kp-t. rez. 
i ’eofii Knapik, zapoznając jednocześ­
nie zebranych ze statutem Związku 
Rezerwistów. .

Wytyczne programowe prac Zwiąż 
ku Rezerwistów to przede wszystkim: 
przysposobienie wojskowe i wychowa 
nie obywatelskie swych członków. — 
Związek Rezerwistów nie miesza się 
do polityki i nie krępuje również 
swych członków na polu zawodowym 
w zdobywaniu dla siebie lepszych wa­
runków bytu.

Po referacie kpt. Knapika zarzą­
dzono kilkuminutową przerwę, w wy­
niku której zebrani uchwalili założyć

Wyrok na zbirów Gii.
ZA ZAM ORDOW ANIE PO LA K A .

W  czerwcu ub. r . w Tam-owie. p o w  
B rzozany zosał zam ordow any jeden  z tam  
tejszyck  Polakcw  dz ia łacz  społeczny A 
dolf Czuba. M orderstw a dokonało trzech 
członków OTJN. Zwłoki zabitego sprow a 
dzono do Brzożam gdzie pochow ano Je 
na  cm en tarzu  w sposób m an ifestacy jny .

O becnie p rzed  try b u n a łem  p rzysią  
g łych  sądu  okr. w B rzeżaach zakończył 
5  0  proces przeciw  spraw com  m orderstw a  
M ichałow i W orobijow i .oskarżonem u^ c
dokonanie m orderstw a o ra z  Micu. 1 •**" ' 
Z a g r o b e łn y m . oskarżonym  o udzielenie _ 
pom ocy spraw cy  Sąd sk aza ł W oro^ a 
L  12 la t  w m żenia, M icha ła  Z agrobelne 
go rjLa 8 la t , P a w ła  na  5 la t  w iezienia.

kolo Związku Rezerwistów przy za­
kładach Hulczyńskiego w ^Sosnowcu, 
poczym, po złożeniu dekłaracyj człon­
kowskich, wybrali zarząd kola i komi­
sję rewizyjną.

Fod koniec zebrania na salę przj- 
był, bawiący w tym czasie w Sosnow­
cu, poseł Jan  Walewski, sekr etarz ge­
neralny zarządu głównego Zw. Rez,. 
w towarzystwie prezesa zarządu grodz 
kiego Zw. Rez. wiec] rezydenta Ahn- 
staedta. Poseł Walewski zazrpjomił 
zebfranych strukturą organizacyjną 

Zw. Rez. oraz dał wyraz przeświad- 
czeniu. że nowe ogniwo Zw. Rezerwi­
stów, w oparciu się o prawdziwie wa_r 
tościowy element społeczny praewni- 
kow zakładów Kulczyńskiego w S >  
snowcu, będzie rozwijało się pomyśl­
nie-

Zabił towarzysza wyprawy złodziejskiej
Ubogi wieśniak — mordercą

Do w iezien ia  w K ielcach doprowadzo­
no zakutego w k a jdany  39-łetnieKO Alek­
sa n d ra  W ojdyłę, m ieszkańca Ł an  Śred­
nich w powiecie o lkuskim  jak o  oskarżo­
nego o zabójstwo. W ojdyłę ujęto pod­
czas obławy, zabójstw o zaŁ o któro go 
oskarżono, popełnione było w zgoła nie­
zwykłych okolicznościach-

Będąc dobrym  rolnikiem , n ie  m ogą­
cym wyżywić swej rodziny , sk ładającej 
sic, z żouy i k lkoro dzieci, W ojdyga wy 
t r a ł się z swym  kolegą Bolesławem Dłuż 
niakiem  na  kradzież do zagrody  zamoż­
nego gospodarza w Łanach, W ładysła­
wa Wiślaka.

W ojdyła u zb ro jony  by ł w rew olw er, 
D łiiżniak w sękaty  k ij.

K radz ież  m e ud a ła  się. a  D łu ż n a k a  
schw yta li stroże W iślaka .

rh en e  uw olnić swego kom pana z ich
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Jak  donosiliśmy w fabryko włókJeniczeji Lehreera w Łodzi w>darzyła 
• „timezna katastrofa spowodowana zawaleniem się komina fabrycznego. 

K a S S t o S W a y  rfruzgotal dach kotłowni i w y k o f e t e  powo- 
straty  oraz powoduj*, tm « t  1 oseby przy

miejsca ko-urt-ofy * pozostała dolną częścią komir.a

rąk . W o jd y g a  strze lił i tra f ił  w swego 
kompana.

K ula  p rzeb iła  mu szczękę 1 przeszła 
pr*ez kręgi w s^yji.

W ojd y g a  zbiegł. Był pew ny, że Dłuż­
ni ak  padł trupem  n a  m iejscu  i że zbrod­
nia ujdzie m u bezkarn ie , śm ierte ln ie  jed  
nak ra n n y  D łuzn iak  w ydał go przed 
śm iercią, k tó ra  n astąp  la  po kilku  m inu­
tach.

Dręczony w yrzu tam i sum ienia. W oj­
d y g a  do czasu u jęcia  go b łąk a ł się P» 
okolicznych lasach.

O becnie oczekuje w w ięzieniu rogpra 
wy sądowej, k tó ra  odbędzie się nieba­
wem w Sądzie Okręgow ym  w Sosnowcu.

RADIO
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

Czw artek 3 m arca.
6.15 Pioań ,.Kiedy ran n e  w sta ją  zorze' 

6.20 G im nastyka 6.40 M uzyka p ły ty  7.66 
D ziennik poraim y. 7.15 M uzyka (płyty). 
800 A udycja  d la  szkół. 8.10 P rzerw a- 
11.15 W ileńszezyzna w- tańcu  i p ieśni po 
ranek  m uzyczny d la  młodzieży szkól po- 
wsezclmyeb. ll .o 7 S y g n a ł czasu z Kra&o 
« a . 12.03 A udycja  południow a- 13.00 
Przerw a, p a trz  p ro g ram  z K atow ic. 15.o0 
W iadom ości gospodarcze. 15.45 W ędrówki 
muzyczno au d y c ja  d la  młodzieży. 1615 
U tw ory  c h a ra k .e ry s ty cz n e i in te rm ezza  w 

wyk. ork. wojskowej. 18.50 P o g ad an k a  at£ 
tua lńa . 17.00 W ylęgarn ie  ryb  n a  Pom orzu 
repo rtaż  17.15 C laude Demiszy. wykonaw 
cy; S tan . Zaw adzka — śpiew. Z ygm unt 
Lisicki fo tep ian  W ł. Kaczkowski akom p. 
i  P oznania . 17.50 P o rad n ik  sportow y. 18.1 
Skrzynka ogólna. 18.25 A udycja  d la  mlo* 
dizeży w iejskiej. 19.00 K lasyczny T eatr 
W yobraźni, p rem ie ra  słuch. „Pow rót Ody 

seusza. 19.25 M in ia tu ry  kam eralne, wyk. 
Trio salonowe ze Lsvowa. 19.55 Pogadan 
l a  ak tualna- 20.05 Raz to  m ało wspomni# 
n ia  m uzyczne z lutego. W przerw ie o 8- 
20.45 D ziennik w ieczorny. 21.00  ̂ Epopea 
pow stan ia  styczniowego. 22.00 K oncert 
kam eralny . 22.50 O statn io  wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.00 P a t r z  Pr® 
gram  z  K atowic.

KATBwiea
Czw artek 3 m arca.

11.40 P ły ty  z W arszaw y. 13 00 K oncert 
życzeń. 1315 K onert p o p u la rn y  płyty. 
14.25 W iadomości bieżące. 14.33 Krótks 
koncert m uzyki polskiej p ły ty . 18.16 
W iadom ości sportowo. 18.15 P ieśn i szkoc­
kie. 18.40 P ro g ra m  n a  ju tro . 18.45 L ekcja  
języka polskiego.

zbryzgane 
k r w i ą

S e n s a c y j n a  p o w i e ś ć  o b y e s a j o w a

Miliony
74. , ,

Obrócił się i zobaczył jakiegoś eh u
lego człowieka, w obszernvm surdu

’fe_  panie Danielu!—zawołał z ciolit*. 
,ei, człowiek — panie Dam-' L ..

Głos jego przygasły ledw tę- o 
ihchać.

* — Jestem ojcem Izabelli - -  rzeki, 
sbi.żając się coraz bardziej d ) Dauiela

— A! pan Flechier — od>.~oM Da 
a jeb poznając go nareszcie.

— Tak. Nie lękaj się par., jestem 
przyjacielem!

Ujął Daniela za ramię i p nra.mąl 
go nieco dalej w miejsce, gdzie, droga
irJa  pusta: . ,

_  Widzisz pan. trzeba się mmc na 
„s. różności, a mam panu do lł >V' • d/.o 
ei,u o takich rzeczach, że duua.bym  
w  ile nieprzyjemności, gdyby się to 
do iosło  do mojej siostry. R ai masz 
dul-ry wzrok, więc rozejrzyj s.ę .i Ir , a 
»?y kogo tu niema w pobliżu.

Daniel powiódł wzrokiem d »k»>!a i 
rś.u iadczył mu, że może ir.'w 'ć b. z 
pit cznie.

.Starzec odezwał się wtedv z uśinie 
cl:cm złośliwym.

— Czekałem ca pana, bo odgadłem 
że pan przyjdziesz, czekałem na pan 
sk;e przyjście. Myślą, że ja  już śpię w 
swoim pokoju, albo że s iedu  nad rc 
to’tami w labocatorum, jak t-> uloiuz 
m; się zdarza; a ja  słyszałem, jak pan 
dzwoniłeś i stałem za drzwiami w ?.uo 
nir podczas twoich odwiedź-a.

A gdy Daniel poruszył się ze zdzi­
wienia, pan Flechier zaczął a ę śm.;.ć 
szczerze.

— A! uważasz mmc pan za starego 
phpca! Za takiego wszyscy tu mm* 
irn.ą. AJe rzeczywiście głupi są _ "i 
wrzyscy tylko nie ja. Ja  panu powiem, 
kie jestem, ażebyś pan miał do mme 
zaufanie. Dla wszystkich je*to\« oied- 
n jm  wynalazcą, przygarn m z ta 
ski; ale moja siostra wic dob-v.e. że 
tak nie jest; pomimo pozr ru .v ws/el 
ku b, jestem wielkim wynalazcą. Wszy 
sik’C przezemme obmyślać.-> met< dy 
n r w a j ą  się systemami uvtui-.iiM 
skumi. ale ja  się na to nie żalę, bo 
cć?ł a moja będzie bogata.

J a  me należę do tych wv alazcow 
c • przekładają 'hwpłę nad swą red/i 

/ ne. mnie dość już, że moja Żor: i omar 
/  ła w biedzie.

Kocham córkę i dla córki sic po-

śv ’ęcam.
Myślą, że ja  tylko zajęty je3tem 

s.vymi pomysłami, a ja  widzę w-»zy- 
s ’l r- i czuwam nad wszystkim

Poczytują mnie za naiw'.i g), a ja 
potrafię sądzić ludzi w straszliwy spo 
cńl. wśród życia samotnego, jakie rę  
drę tutaj, rozmyślałem nieraz nad tern 
co widziałem niegdyś i nabrałem aval 
]n, j przenikliwości. Mówię .> tym pa 
nią nie po to, ażeby się chwalić, ab) 
żeby panu dać do zrozumienia że ja 
ni- gę dobrze radzić. Ja  b a rd u  prędko 
n r  mm odróżniać ludzi doVyo] od 
złych. Pana zaliczyłem do dobrych i 
pańskiego przyjaciela M arc/Ma rów­
nież.

— Więc pan wierzysz...
— W jego niewinność?... N; > tylko 

wierzę, ale jestem jej pewny! Nic 
przerj wa , mi pan; zaraz się pr/eh o 
nu. z, że wszystko odgadłem, jednej 
rzeczy tylko nie odgadłem tak ’drizm 
m 'ość mej córki, z tego tylao wynika 
że najniewinniejsza dziewczyni Jest 
przebieglejszą od najrozumui dużego 
stmea, ale ja  bym też nie stal na za 
wadzie tej miłości.

Ja  bardzo szanowałem obvdwn bra 
ri! I  nietylko ja ich szanowałem w 
Ghesnayp. Szwagier i siosf -i. pi-dzie 
lab ze mną 1o zdanie. Często mów.liś 
my o braciach Pesrocnes, i to dzięki 
m ' ie szwagier nie prześladował ich 
tak. juk ich ojca. Nikt o t r m jednak 
nic nie wiedzał, raw et moja có:ka M i 
d; i pan, że nie czynię nic przez 
próżność.

Z jakąż też radością usłyszałem od

Izabelli, że kocha pana Desr .-■hes* K 
pi.czątku myślałem, że kocha starszego
i 1o byłoby mi się wydało lei •zeic, alo 
sz nowałem również i młodszego, dla 
tt go zgodziłem się.

Niech mi pan wierzy że orka ni 
gdyby nie wyszła za mąż wb:-*w n a ­
je,! woli.

Trzymał Daniela za guzik ’d i.bru 
nm i wstrząsał nim coraz gwabowniej 
w miarę jak posuwał dalej swe i-po 
wi.' danie.

— I wtedy wydarzyła sie ta *krop 
nn katastrofa. Otóż, słyszysz pan, ja 
ani na minutę nie pomyślałem, ażeby 
M: rcyal był winien.

W tern tkwi tajemnica, kt ir * :i<ilti 
ży wyświetlić, a ponieważ ja zbvt tła  
polegam w tym na panu, p in ;  ̂ Danie 
ry jestem do rozpoczynania k.im.,.inii. 
In. ja czuwam nad córką; to j iż d is>ć 
wielkie zadanie.

— I powiadasz pan, żeś mme o- 
czekiwał?

— Tak, panie. Wiedziałem, ż ś pan 
wrócił do Francji i powiędn ąłem s ► 
bie: za Marcyalem unomni się jego 
jaciel. Miałem słuszność, poui.-waż zj 
piałoś pan od wyrwania '  i“:k 
policji.

—Któż to panu powiedz'-!? — :a  
wołał Daniel.

—J a  sam odgadłem. Tvir. czlowie 
kiom nieznajomym byłeś pan Odga 
dłem również, że dzięki temu iberży! 
ście. tak nanu oddanemu — "'wka m? 
a tem mówiła — orzechowywiJe* pan 
Marcyala w okolicy Sainte - Adresse,

d o n ,
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OJWf•ęi-widmo na morzu

Manewry radiowo-morskie
Znaczenie radiotechników w przyszłej wojnie morskiej

poświęca *.uj gc oalkoWzburzona fale przele.v;ija s ę 
pr/ez pokłady eskadry krążowników  
pędzących pełną parę prze ', bezmiary 
i: I nr za Północnego. Na ohwia.’iK-j'iiin  
horyzontu ukazuje się wreazeie ściga 
i . v  wróg', nieprzyjaciel krążowuik. E  
skadra rozwija się do atak u lu fy  ar- 
iTU.1 skierowano w jedną stronę.

Chwila pomiaró\v, czerwony r.yg 
n?J — znak strzału błyska w wieżach 
pancernych.

Salwa. W pobliżu ściganego wy try 
fik u ją olbrzymie słupy wody Salwa  
chybiła. Krążownik zmienia nagle 
kurs. na chwilę znów ginie z 'i ni i bo 
n  /onlu . Pościg ponawia się, tym ra 
zen szczęśliwszy. Widać v.y. bucny na 
pokładzie statku.

Obraz m iniom j czy przyszłej w al­
ki morskiej. Nie. To ostre ćwiczenia 
eskadry angielskiej. Jakaż więc boba 
terska załoga naraża w czasie pokoju 
pwe życie na pokładzie ścigat ego krą 
żownika, służącego za cel ćwiczebny. 
Przenieśmy się więc teraz na pokład 
tajemniczego okrętu. M-uzyny okrę 
tów pracują pełną parą, ok ię i pędzi 
naprzód, zmienia kurs. lawiruje, _ za 
trzymuje się, by za chwilę ruszyć w 
innym nieznanym kieruukn. Na po a 
dzm i wnętrzu okrętu niema jednak 
fadnegp człowieka. W kaoinie steruj 
fca jnkgyby poruszany ręką niewidz-al 
togr. widma obracają się s.ime szpry 
thv koła sterowego.

' Okręt ćwiczebny kierowany jer-t
fula radiową. •

Okręt komandorski ćwivzącv «
«kadry zaopatrzony jest w specjalną 
instalację nadawczą, której zadaniem 
j t f t  kierowanie na odległość wszy  
łdkiini maszynami i urządza ulami o 
krę: u—widma. Zainstalowane urzą
dzm ia radiowo odbiorcze uru.eh.omia 
"ja ściśle według wskazówek sterujące 
go f krętu — aparaturę sterową ckrę 
tu jego m aszyny i wszelkie, motory po 
Ti'.o>-meze. Okręt wiec reagu.-e na h;iż 
dy nadesłany mu na ustalonej, fali. ?y 
g-jał radiowy. Stery okręt t ustawiają 
się  pożądanym kierunku, maszyny 
zwalniają, lub przyspieszają tempo, u 
rządzenia sygnalizacyjne n i  dany roz 
kaz wyrzucają rakiety św ieth e lub 
dymne świece. A le to jeszoż* nie wfzy 
Siło. Okręt—widmo synaliznje na dro 
'd7e radiowej wszelkie pocisk', które 
?o dosięgły. Rozmieszczona bowiem 
p > rałym okręcie aparaty podsłuchowe 
Połączone są z centralnym nadajm  
i i  e n  radiowym, któty sygnalizuje  
Wstrząsy i wibracje pocisków

O kręt —  widm o to  w ycofany  krą 
Żownik. przeznaczony spccjid .ve do ce  
Ićw ćw iczebnych ostrego strzelania.

.Test on wypełniony niepalnym ™a 
łe  iałem. który uniemożliwia zatonię 
cie okrętu, w  wypadku nawet znacz­
nych uszkodzeń. Jednocześnie a ito 
m myczne aparaty zamykaią poszczę 
gOne przegrody okrętu w wypadku 
większych eksplozji.

Eskadra doścignęła wroga, okręt 
widmo jest otoczony ze wsze -h stron 
i zi aj duje się pod celnym ogr icm ar ty 
lerii pokładowej. Ogień zostaje 
"Wstrzymany, gdyż kontynuować ia je

f i, zniszczyłoby cenny ceł ćwiczę. nv. 
resztą według obliczeń strategicz 

hycb okręt jest już zatop.ery. Fala  
Radiowa zatrzymuje więc nasz okręt 
w dmo. a holownik odprowadza g - do 
deków, gdzie po dokonaniu nieznaez 
ńych napraw zostanie ponownie przy 
f-*-'. suwany do swych zadań szkolnych. 
iNlm dra wraca do szyku nawigaeyj 
ńego.

A larm  bojowy na w szystk ich  okrę 
ta oh zosta je odw ołany. O kręty wraca  
ją do m acierzystego portu.

Niespodziewanie jednak rozlegają 
*ię ponownie dźwięki alarm.i. Su ho 
Tyyoneie nie widać żadnego okrętu, a te 
I odsłuchowe stacje radiowe przejęły 
Cvgnaly nieprzyjacielskiej eskadry. 
Zn  chwilę specjalny alarm pr?e»'iwlot 
hiczy. iWysoko ukazuje się nieprzyja

cielsk i samolot. Artyleria przeciwlot 
nioza i karabiny maszynowe wchodzą 
w  akcje. Samolot manewruje, raptów  
m ir  zlotem usihije dosięgnąć' i aman 
dorski okręt swym żąuiom bomby lot 
m e/ej. Zostaje jednak strącony celną 
ser a karabinów maszynov ,r i. th w i  
Ję pędzi bezładnie w powitćrz-i. by 
spaść wreszcie w obłokach dymu na 
dno morza. To również aa»r.oloi k;ero 
\ión y  falami radiowymi. W tym  jed

nak wypadku
w bie. ' •

S tary  samolot u legł zn iszczelim , o 
kret widmo — powraca mor,-o us/ko  
dzaay do portu. M anew ry radiowo  
m uiskie skoczone.

Nazajutrz w sztabie admiralicji 
specjalni eksperci, obecni podczas ma 
nowrów przedyskutują i u s ’Ją prakiy 

r.e możliwości radiotechniki w przy  
srłej wojnie morskiej.

6dy otyłość daje się we znaki
? Powolność ruchów, uczucie ciężkości 
Hinęoaonia. duszność, na skutek zwiększa 
cej pracy serca — oto objawy cierpień 
człowieka ..ciążkej wagi“. Nadmierna o- 
tyłoóó — to skutek złej przemiany mata 
rii, kiedy tłuszcze w organiźmie nie ula 
gnją szybkiemu spaleniu, lec* magazynu 
ją nią, tworząc zwały i złogi tłuszczowe. 
Stosowane w tych wypadkach zioła prze 
eiwko kamicy żółciowej i złej przemianie 
materii D-ra Oz. Krassowskiego, za zna

kiem słownym KAMICINA. kliniczni* 
dobrane, przyśpieszają przemianą mato- 
rii, wzmacniają odtruwające działania 
wątroby i regulują czynności jelit a w 
rezultacie redukują nadmiar tłuszczu. Ce 
na pudełka zł. 2.—•. Do nabybia we wszyst 
kich aptekach i składach aptecznych.

Skład Główny; Zakłady Praem.* Hand.. 
Dr. Farm. K. Wenda, Warszawa, Less 

I no »8.

Dobre rady

„Końskie zdrowie i żelazne nerwy
dyktatora Rosji Sowieckiej

Dyktator Rosji Sow ieckie;, Stalin  
edes/y się doskonałem zdrowiem i je- 
ż .li  od czasu do czasu zasi ka  p1 rad 
pewnego specjalisty wiedeńskleg-*. 
to u dynie dła utrzymania tego kwitną 
cego stanu zdrowia nie zaś poprawy 

szwankującego rzekomo zdrowia.
Stalin często powtarza, ze pragnął 

by dożyć do 90 przynajmniej lat i w 
tym oelu imjpedantymauąj -dosu;* 
d" porad wiedeńskiego profesora 
Nocrdena. któremu hardzi yj ufa niż 
rao. kiewskim powagom. Dyk'.at' r 
Z SllR  udaje się na spoczynek o, i '  wio 
czeiem . sypia po 8 godzin nr dobo w

jedzeniu jest wzorem umiarkowania, 
nm przepracowuje się nigdy i mczvm  
si? zbytnio nie przejmuje.

T ylko jego  pomocnikom i ludziom  
czuw ającym  nad jego  bezpie'Ven  
stw em  spędzają sen z pow iek różno 
w ydarzenia na tle  tak  gruntow nej o 
bten ie czystk i w e w szystk ich  republi 
kach sow ieckich i w e w szystk ich  Uo- 
rńi.-ariatach.

ŁTalin ma ,.końskie zdrowie'4, 
jak mówią ludzie należący do najbliż 
sze^o jego otoczenia, — i żelazne 
nerwy. __

NA WESOŁA NUTĘ
j a .

zazdroszczą żonie Put 
ma takiego idealnego męża,

Wszystkie żony 
kiera. Nie 
jak o.n

Czy Putkier kiedy pójdzie sam do ki 
na? Nigdy! Czy Putkier wejdzie sam do 
restauracji lub do kawiarni? Nigdyl

Putkier w ogóle na krok nie rusza się 
ą onm bez żony. Czy  idzie za interesem, 
czy do urzędu skarbowego, czy na ślub 
czy na pogrzeb, zawsze towarzyszy mu 
żona.

Nawet kiedy schdei tylko na dół, P° 
papierosy, zabiera ze  sobą żono.

Wszystkie żony zazdroszczą Putkiero 
wej, a wszyscy mężowie się dziwią.

— Co ten Idiota stale się taszczy x ** 
małpą?

Bo Putkierowa rzeczywiście jest wyjąt 
kowo brzydka. Taka brzydka, że małpy 

3  ogrodu zoologicznego wyglądają pr^y 
niej .jak królowe piękności.

I kadży wie, że Putkier nie ożenił z mi 
łości, tylko poleciał na posag.

Więc dlaczego się trzyma żony tak 
kurczowo? Dlaczego jej nie puszcza na 
krok?

Różue były domysły, jedni mówili że 
ehodz! z uią w-s^ęd^ie żeby odstraszać jej 
twarzą wierzycieli.

Ale to była bujda, bo Putkier nie 
ratal długów.

Inni twierdzili, że Putkier jest zazdro 
ny i nie puszcza oil sieb'e żony, żeby go 
nie mogła zdradzać. Ale to była jeszcze 
większa bujda, ho ktoby poleciał na taką 
brzydotę? ąe

A więc co to mogło być?
Pewnego razu Putkier siedział z żo 

ną w kawiarni. Po wypiciu dwuch szklą 
nek herbaty musiał na chwilą opuście żo 
ni* i udał sic do garderoby.

Plamy znikotyny usuwa śle rozczy
nem o równych częściach gliceryny i ssl
miaku 1 następnym wytarciu spirytusem.

•  * *

Wazelina jest dobrym środkiem dla
mebli skórzanych. Naciera sig dobrze me
ble wazeliną, pozostawia przoz kilka ge

dzln i poleruje potem mięką szmatką.
•  * *

Naczyna do mleka powinny być prz>, 
najmniej raj w tygodnin szorowane so
łą.

 ii ii------

Torebka ukradziona
TRĘDOWATEJ W WARSZAWIE.

Podczas rewizji u paseia w Warsza- 
iwe Szmula Haberberga przy ul. Dale 
k ej 12 w Warszawie znaleziono -damską 
torebkę. do<-hod/enie wykazało, że toreb 
La slanowiła własnosó wywiezionej przed 
siiku miesiąqami do Leprozorjum w B*- 
steni: chorej na trąd Fajglii Cwibusowej. 
Torebko skradł jakiś złodziej i tą drogą 
uotarla ona do pasera.

Po sf wierdzeniu tej okoliczności pow a 
domiono o fakcie władze sanitarne ktere 
Eaberberga izolowały, oddając go p-nd ob 
scrwacjĘ kliniczną. Cala rodzina Haber 
berga i jego znajomi zgłosili sit do ieka 
rzy w obawie, że są również zarażeni trą 
dem.

Ucieczka defraudanta
Z W A R S Z A W Y

W dniu 24.11 hr. wyjechał z War­
szawy w niewiadomym kier mka Jan  
Kamieniew, b. urzędnik Dyrekcji La­
sów Państwowych w Warszawie.

Kamieniew miał stanąć y r/.ed są* 
dem. skarżony o defraudację bi'kudzio 
sięciu tysięcy złotych na sidiodę Dvr. 
I^asów Państw.

Za Kamieniewem rozesłano listy  
gończe.

Rysopis Kamieniewa- wzm si średni 
o. blondyn, twarz owalna. cz-Kiany do 
góry. Kamieniew może znajdować się  
w towarzystwie swej 13 let-iTe.’ córki.

Kto wiedziałby o miejs u pobytu 
tegoż, niecłi zawiadomi najn iższy  po­
sterunek policji.

„ a O t  .. jM

Spostrzegł to siedzący w pobliżu prjy  
jaciel Putkiera. zerwał s!q od stolika i 
pobiegł zn nim.

— PrzepraS2 am cią bardzo, że przyle 
ciałem aż tutaj ca tobą — usprawiedll 
wiał sią. Ale dwa cera to jest jedyne 
miejsce, gdzie cię można spotkać sanie 
go. Putkier! .Wytłumacz mi co się z tobą 
dzieje?

— O co chodzi?
— Dlaczego sic nie ruszoss na krok 

bez żony? Dlaczego, wleczesz ją ciągle ze 
sobą? Dlaczego, psia krew. nie wyjdziesz 
nigdy sam?

Putkier westchnął ciężko.
— Nie mogą.
— Dlaczego?
— Z obrzydzenia!

Pzyjaciel spojrzał sdziwony.
— Z obrzydzenia? Co to znaczy?

— Zrozum! Kiedy ja sam wychodzą z 
domu, ona całuje mnie na pożegnanie- 
Kiedy wracam do domu, ona całuje mnie 
na przywitanie. A ja nie mogą znieść 
jej pocałunków. I już wole stale wycbo 
djić z nią razem, żeby tylko ule było o- 
Lajji do całowania-

Sam obójstwo listonosza
PO ZGUBIE 140 ZŁ.

W urządzie pocztowym w Boernero 
wie. wystrzałem z rewolweru w usta po 
pełnił samobójstwo listonosz, 30 letni 
Hieronim Sokołowski. Przyczyną samo 
bójstwa było zgubienie 140 zł. nadesła 
uych przekazem pocztowym dla jednego 
z mieszkańców Boernerowa, 

i Zwłoki przewieziono do prospektorium.

S P O R T
Kucharski jedzie

DO GRECJI.
Onegdaj bawił w Warszawie Kuchar 

ski odbył odbył w PZLA konferencją na 
temta swego ew. wyjazdu na trening do 
Grecji. Prawdopodobno jest, że Kuchar­
ski odleci samolotem do Grecji już dzi­
siaj.

^  Jaki powinien być
CIĘŻAR PIŁKI NOŻNEJ.

Międzynarodowa federacja piłkarska 
ustaliła ostatnio, że waga piłki do gry 
winna wynosić (przed zawodami) od 39® 
do 453 gramów'. W związku z tym zarząd 
PZFN wydał poleeeme do klubów ścisłe 
go przetrzegania tej wagi.

Barlasina prowadzić będzie
MECZ POLSKA -  SZWAJCARIA

Scylzia meczu piłkarskiego Polska — 
Szwajcaria, który rozegrany zostanie W 
dniu 13 bm. w Znrichu został już uzgod­
niony. Będze mm Barlasina (Włochy).

Zawody roAgratne zostaną na boisku 
"klubu Grasshoppers.

Wyjazd drużyny polskiej liast.p.ąpł 
przypuszczalne 10 bm.

Drużyna polska mieszkać bądzie w Ztt 
rich u w hotelu Excelsior*'.

Wycieczka narciarska
NA PILSKO.

Harcerski klub narciarski podaje do 
wiadomości, że dn. 6 marca br. odbędzie 
siq wycieczka na Pilsko, dojazd koleją do 
Jeleśni.

Zgłoszenia nadsyłać do HKN. w ifosno 
wcu, ul. Żytnia 10 dom społeczny .do dn, 
3 marca.

Źbiórka uczestników 5 marca o godr. 
14.50 na dworcu w Sosnowcu.
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Zły stan stadionu sportowego w Czeladzi
Ciężkie położenie kiubow czeladzkich

iWladze piłkarskie w Zagłębiu wyzna 
czyły już term iny rozgrywek o mistrzo 
*łwo wiosenne okręgu a kluby czeladzkie 
pozbawione są stadionu sportowego. Jest 
właściwie stadion, lecz nie n i  daje się do 
ażytku ponieważ nie ma należytego o- 
giodzenia.

Parkanow i od strony południowej i 
m eboaniej grozi ruina.

W ubiegłym roku jeden z klubów sta 
»oł się o uzyskane dzierżawy stadionu, 
by doprowadzić go do stanu używalności 

M iejska komisja PW . i W F. sprzęci 
wał się tej koncepcji, tw ierdząc, że bę­
dzie interweniować w sprawie naprawy

stadionu w zarządzie miejskim. Niestety 
już jesionią ub. roku kluby czeladzkie 
zmuszone były rozgrywać zawody poza 
terenem  Czeiadzi. ponosząc, poważne s tra  
ty  m aioriałne. Nic mniejsze niezadowolę 
nie wywoała ta  sprawa wśród publiczno 
ści sportowej, którą pozbawiono możnoś­
ci oglądania meczów, piłkarskich.

Obecnie położenie klubów c-zeladz 
kich staje się coraz gorsze, bo nic nie 
wskazuje na to, że stadion zostanie upo­
rządkowany.

Zarząd m iejski w Czeladzi znany z 
życzliwego stosunku do sportu niew ątpli 
wie postara  się usunąć te niedomagania.

-o( )o—
X  WALNE ZEBRANIE CKS. W nad

chodzącą sobotę (5 bm.) o godz. lS-ej w 
drugim ' term inie w sali klubu urzędni­
ków tow. S atu rn  odbędzie się zwyczajne 
walne zgromadzenie członków CKS. Po­
rządek obrad między innym i przewidu­
je. wybór prezydium, uchwalenie popra­
wek statu tu  klubu, sprawozdanie z dzia­
łalności zarządu, uchwalenie nowego pre 
lim m arza budżetowego i wybór nowych 
władz klubu.

X ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE 
BRYGADY (Strzemieszyce). Zarząd KS. 
B rygada W Strzemieszycach zawiadamia 
wszystkich członków, że zebranie sp ra­

wozdawcze zostało wyznaczone na dzień 
6 bm. o godz. 13.30 w lokalu własnym 
przy u'icy Długiej nr. 84. Zarząd pro«ń 
członków wspierających i c z y n n y c h  o 
obowiązkowe i punktualne p r z y b y c ie  na 
zebranie.

Policjanci niemieccy
WALCZĄ W WARSZAWIE I ŁODZI.

Drużyna bokserska Polieet SV s Ber 
lina walczyć będzie ostatecznie 1 m aja w 
W arszawie z Legią i 2 m aja  w Łodzi z 
Geyorem. W  skład drużyny wchodzą m. 
in Voelker, Mitsch, Campe i Horncman.

ZARZĄD MIEJSKI w CZELADZI
ogłasza

K O  N b  U R S
jua stanowisko budowniczego miejskiego z uposażeniem wg. grupy płac VIII

W ym agane kwalifikacje.
a) Świadectwo ukończenia średniej szkoły budowniezej lub ró w n o rz ę d n e j .
b) D praw m enia z a rt. 864 ustawy budowlanej.
ct Dłuższa p rak tyka w adm inistracji samorządowej łub państwowej, 
dj Wiek — nieprzekroezpue 40 łat; ,. . ,

Podania wraz z życiorysem i odpisami świadectw należyr nadsyłać 
do Zarządu Miejskiego w terminie do dnia 15 m arca 1038 r. Posada do ob­
jęcia od dnia 1.IV 1938 r. BURM ISTRZ (H. BRUDX1CK1).

Kum or akt. Km. 205/38.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Olku­
szu P io tr Słota, mający kancelarię w 
Olkuszu, ul. 3-go M aja Nr. 61 na  podsta 
wie a n .  662 k. p. c, podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 14 m arca 1838 r. o 
godz. 10 W Olkuszu, ul. Rynek odbędzie 
się i-sza licytauja ruchomości, należą­
cych do A bram a Palucha, składających 
się z różnego rodzaju towarów bławat- 
nych, oszacowanych n a  łączną sumę 
zł. 381)5.

Ruchomości można ogiądać w dniu 
licy tacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. Komonlik PI0TR  SLOTA. 
D nia 28 lutego 1988 r.

aflBO LU G bOWY

H PR IE Z IĘB IE R TU  
GRYPIE? KATARZE

I ± c m m * ś

PECH.
— Sześć lat płaciłem składkę ubezpic 

C ie n io w ą , a  co dostałem gdy wreszcie 
dom się spalił!

— Dwa lata więzienia!

W KSIĘGARNI.
— Co pan woli ,klasyków czy powieś 

oi krym inalne!
— Proszę o klasyczną powieść detek 

tywną!

Gdy H itler wygłaszał gwałtowną 
mowę przeciwko Edenowi w Londynie 
zapadła już decyzja jego dymisji. Czy 
li Londyn zgaduje myśli kanclerza Hi 
tlera.

DROBNE OGŁOSZENIA
W U C A L E

POKOJU z kuchnią poszukuje w śród­
mieściu Będzina urzędnik katolik. Zgło­
szenia filia  Będzin pod „Mieszkanie**.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

SPRZEDAM dom cena 64 tys. zł. een: 
trum  Sosnowca, kanalizacja, tram w aj 
wraz 6-cio pokojowym mieszkaniem i 
garażem. Zgłoszenia: Zofia Kreezmer.
Maj. Bankowiec, poczta Krzepice, pow. 
Częstochowski
SPRZEDAM dom 13 mieszkań w Szopie 
nicach 14X00. "Wiadomość Mysłowice. R y­
nek, biuro.

‘I

K U PIĘ psa pokojowego, teł. 618-83.____ _

B Hozakowskiego poleca K w iaciarnia 
,.W iosna“ Będzin. Małachowskiego 56.

7 0 r R 1 0 N E  DOKUMENTY
CHERMAJ WINCENTY izgubil legity­
m ację bezrobocia wydaną w Czeladzi.

ROŻNE
SPIS  zapowiedzi Nr. 116/38. II. Zapo­
wiedź. Podaje się do ogomej wiadomo- 
ci, ze 1. nieżonaty technik dentyotyczny 

Ludwik Kaczmarek, zamieszkały w P o ­
znaniu, syn robm nika Ludwika Kaezmar 
ka i tegoż małżonki K atarzyny z domu 
W al k o wia k o w n y • zamieszkałych w Prze­
męcie, powiecj.6 wolsztyoskim, 2. nieza­
mężna Anna Antonina Berendt. student­
ką. wydziału humanistycznego, zamiesz­
kała w Dąbrowie Górniczej, powiecie bę­
dzińskim, czasowo w Poznaniu, córka e- 
ruerytowaneg'o funkcjonariusza kolejowe 
go Anoniego Berendia i tegoż małżonki 
K atarzyny z domu Bednarskiej, zamiesz 
kąłych w Dąbrowie Górniozej, chcą za­
wrzeć związek małżeński. O jakiejkol­
wiek przeszkodzie uj»1eżv donieść niżej 
podpisanemu urzędnikowi stanu cywil­
nego w przeciągu 15 dni. Obweszczenie 
z a p o w ie d z i p e  s to  u! ć  w in n o  w  P o z n a n iu  
i oprócz tego w Dąbrowie Górnicze!, po­
w in ie  1,,-d rAOgt-,rn W g .e ^ e je . PoznoÓ , 
.jnją 10 lutego i m  TTrzed-;i- st.*>"u cy­
wilnego w zastoi.stwie (—) Borys T.. S.

I
Opłacając zł. 1.70 przez 10 miesięcy 

nabędziesz ż e la zk o  elek tryczne wraz 
z przypadającą premią w postaci pledu 
w okresie propagandy od 15.2.-—15.3. br.

E L E K T R O W N I A  O K R Ę G O W A  
W  Z A G Ł Ę B I U  D Ą B R O W S K IM  N.A.

t

Wyciąć I P rzechow ać!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

M P R I  p  sypialnie, jadalnie, kuchnię i meble pojedyncze oraz wyrób mebli 
i  J L . U ł - . L  tapieerskieb nowoczesnych. Ceny niskie, warunki dogodne.

Poleca F irm a Chrześcijańska

P. T O M C Z Y K  Sosnewiec, ul. Howopogeńska 19. 530.55
UWAGA: F irm a J . Tomczyk z ul. 1-go Maja 14 nie ma nic wspólnego

z moją firm ą.

T AOHOMPTPVnumera t°ry, zegary Kontrolne, przyrządy pomiarowe itp.
iv - r i  i* - ' ‘ “ i  napraw ia fachowo zakład zegarmistrzowski

W  N j e n o ń  ul. 8-go M aja 23 w podwórzu, gmach hotelu Victoria naprzeciw
*_______ y   dworca kolejowego. Drugie wejście od ul. W arszawskiej 1

Najlepiej
“ i najszybciej inform uje

„6XPRES ZAGŁĘBIA"
Z am aw iać  m ożna telef.

6-14-97

Kino „PATRIĄ
DZIŚ: Ulubiony komik ekranu polskiego Adolf D ym sza

w ystąpi w swej najlepszej kreacji w szampańskiej tryskającej n ieb / 
wałym humorem sromedii p. t.

N I E D O R A J D A
msza gra w tym liłmie podwójną rolę: boksera i młodej panienki

na wydaniu.
W rolach pozostałych: R A PO JE W  SKA, ZNICZ. ORWID. 

Sosnowiec juz dawno nie oglądał *ak świetnej komedii . wywołującej 
_________huragany śmiechu,__________________ _

KINO „Z A G Ł Ę B iE "  ♦
d z i ś  y

♦
P o tę źn y  film z życia kolonii europejskie j w Pekinie. —  W alk i 

ch ińczyków  z „białym i d jab łam i” p. t,

ALARM W PEKINIE
Czy „żó łte  niebezpieczeństw o" zagra ła  światu?

 W  roi, gł. Gustaw Froeiicfó, Leny Marenbach 1 śn.

Początek godz. 17.30, w  n iedzie le  IÓ.30.
t
A

Kino „RiALTO”, Warszawska 18
Rewelacja sezonu! M onumentalne arcydzieło więz'enno-dżungk>\va

Pieśń skazańców
Opowieść o bohaterach ,,Szarego domu” na wyspie diabelskiej, skaza­

nych na zagładę.

K I N O  „ E D £ N “
DZIŚ!

Epokowy filrn reż. Franka Lloyda

Mocni ludzie
w roi. gł. JO E L  Mc CREA i 

FRA Y CES DEC. 
niedziele o godz. 1,5.30 

Początek I seansu o godz. 17 30, w

Panie Domu, pamiętajcie!
Każdy sklep 

sprzedający znano z dobroci

gilzy ,Diza‘ fabr. A. J. PŁAZAK 
Sosnowiec, Wielka 24

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pudelek 

wzgl. piękne kasetki albumy zako­
piańskie.

*  — Unikajcie naśładownictw! —

W ydawca: Helena Monsiorska. Druk. ..E spres Zagłębia** Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz Lipski.


